Należność pocztowa opłacona ryczaktem. 


Wilno, Piątek 26 Września [930 r. ena 


Cena 20 groszy. 


Rok VII. 


NIEZALEŻNY ORGAN DEMOKRATYCZNY 


ROZPRZĘŻENIE W NIEMCZECH. 


Hitler rozwija swój program przed Najwyższym Sądem Rzeszy. 


Agitacyjne przemówienie Hitle- 
ra, pozwanego jako świadka w pro- 
cesie o zdradę stanu przed Trybu- 
nał Rzeczy, na rozprawie sądowej 
jest wypadkiem zgoła niepowszed- 
nim i dosadnie charakteryzuje dzi- 
siejszą sytuację wewnętrzną Niemiec. 
Podczas kiedy dystyngowany mini- 
sier spraw zagran. Rzeszy udanym 
spokojem i umiarkowaniem usiłuje 
złagodzić niepokój wywołany wyni- 
kiem wyborów niemieckich, ustępu- 
jąc nawet cokolwiek z zasadnicze- 
go dotąd Niemiec, w 
sprawie generalizacji 


stanowiska 
przepisów o 
ochronie praw mniejszości narod., 
jednocześnie niemal przywódca zwy- 
cięskiego w wyborach stronnictwa 
nieuk i kabotyn, nie posiadający na- 
wet obywatelstwa niemieckiego, A- 


dolf Hitler, występuje na posiedze- 


niu najwyższego sądu państwa z 
przemówieniem, w którem zapowia- 
da, po odniesieniu ostatecznego 


zwycięstwa, utworzenie „Rewolucyj- 
nego Trybunału mającego 
sądzić „ludzi z listopada 1918 r., 
t. zn. twórców dzisiejszego republi- 
kańskiego systemu Niemiec. „Gło- 
wy ich potoczą się po piasku“ — 
woła dzis ośmieszony w 1923.im 
zamachowiec, a na sali dają się sły- 
szeć oklaski, tracący 
spokoju i równowagi przewodniczą- 
cy Sądu. zapytuje grzecznie rewolu- 
cyjnego świadka na czem polegają 
hasła jego stronnictwal 

Wszystko to się dzieje w pan- 
stwie niedawuej bojażni Bożej i 
respektu dla wszelkiej władzy. Wi- 
docznie czasy gruntownie mię zmie- 
niły. Ospałe rządy p.p. Marx'ów i 
Maller'ów, niezdolne do załatwienia 
najżywotniejszych zagadnicń we- 
wnętrznych, pchnęły * w objęcia 
skrajnych krzykaczy masy niezado- 
wolonych. W rezultacie sukces wy- 
borczy odnosi stronnictwo, głoszące 
radykalniejszy od socjalistów pro- 
gram socjalny, a jednocześnie czer- 
piące środki materjalne dia swej 
akcji od tych, którym ten program 
najwięcej zagraża—wielkich własci- 
cieli ziemskich i przemysłowców. 
Najmłodsi 
nych przed |2-tu laty rodów dyna- 
stycznych nie zawahali się wstąpić 
partji 1 


Stanu“, 


poczem nie 


przedstawiciele strąco- 


w szeregi tej niesamowitej 
pójść pod komendę stuprocentowe- 
go plebejusza — Hitlera, spekulując 
na to, że jego socjalny radykalizm 
pójdzie w kąt, a na wierzchu pozo- 
stanie nacjonalizm i nienawiść do 
Republiki. Może choć w ten sposób 
uda się coś w tej zawierusze urwać 
dla bezrobotnych dynastyj! 

System parlamentarny niemiecki 
załamuje się z tych samych naogół 
przyczyn co i u nas. Stronnictwa 
stojące na jego gruncie nie mogą 
wskutek wewnętrznych sprzecznoś- 
ci opanować sytuacji politycznej i 
gospodarczej Niemiec, oraz nie po- 
siadają dość odwagi i decyzji, aby 
przeciwstawić się skrajnym kierun- 
kom na ich bezwładzie wyrosłym i 
opierającym swoją siię na jednoli- 
tej i sprężystej organizacji. Nie wi- 
dać dzis w Niemczech silnej woli i 
ręki, któraby mogła to wszystko o- 
kiełznać. Nie potrzebujemy się z 
tego powodu martwić, jesteśmy bo- 
wiem w lepszej sytuacji: posuwamy 
się zdecydowanie ku 
stroju i wzmocnieniu podstaw pań- 
stwa. ldzie tylko o to, aby w szyb- 
kiem tempie proces ten został za- 
kończony, zanim nasz dzisiejszy 
przeciwnik polityczny 
w stadjum ciężkiego kryzysu wew- 
Nętrznego. To jest lepszy i pewniej- 
Szy sposób obrony Pomorza i gra- 
Nic zachodnich, niż wiece i plakaty. 


Testis. 
m0 ROEE 
Silne lotnictwo 


to potęga Państwa! 


naprawie u- 


znajduje się 


BERLIN, 25-IX. (Ate) —Wczoraj- 
szy trzeci dzień : procesu oficerów 
Reiswehry, oskarżonych 0 tworze- 
nie jaczejek Hitlerowskich w armji, 
przyniósł sensacyjne zeznanie twór- 
cy I wodza Stronnictwa Narodowo- 
Socjalistycznego Adolfa Hitlera. Zez- 
nanie jego przed trybunałem Rze- 
szy Oczekiwane było ze zrozumia- 
łem zainieresowaniem przez całą 
Opinję niemiecką izagraniczną. Zez- 
nanie jego było raczej przemówie- 
niem propagandowem, w którem 
mówca rozwijał swe plany i nadzie- 
je polityczne: 

„Mamy tylko- jedno dążenie — 
mówił Hitler — aby armję niemiec- 
ką ogarnął znowu ten sam duch, 
który niegdyś prowadził ją do bo- 
ju. Socjaliści Narodowi są pewni 
swego ostatecznego zwycięstwa. 
Podczas ostatnich wyborów zdobyli 
oni 107 mandatów, a na następnych 
osiągna 200 mandatów, a z czasem 
mamy nadzieję, że z pośród 40-tu 
miljonów 35 mil. odda swe głosy 
na kandydatów narodowo.socjaii- 
stycznych. Kiedy odniesiemy osta- 
teczne zwycięstwo, utworzymy re- 
wolucyjny Trybunał Stanu, przed 
którem staną ludzie z listopada 
1918 roku. Przyznaję otwarcie — 
mówił Hitler podniesionym głosem, 
— że poniosą oni wtedy zasłużoną 
karę i że głowy zdrajców ojczyzny 
potoczą się po piasku*. 

To oświadczenie, zapowiadające 
przed Najwyższym Trybunałem Rze- 
szy stworzenie trybunału rewolu- 


cyjnego i krwawy teror wywołało 
na sali głośne poruszenie, oklaski, 
oraz podj przewodniczącego. 


„Niemcy— mówił dalej Hitler — 
skrępowane są dzisiaj traktatami 
,pokojowemi, Świat ustawodawstwa 
niemieckiego nie jest niczem innem 
jak próbą naginania traktatów po- 
kojowych do zbiorowości niemiec- 
kiej. Dla socjalistów narodowych 
traktaty nie są prawem, lecz na- 
rzuconemi aktami przemocy. Nie 
uznajemy prawa, które 'zaprzedają 
niewoli przyszie' generacje narodu 
niemieckiego. Gdy osiągniemy Zwy- 
cięstwo, będziemy dążyli do znisz- 
czenia traktatów wszystkimi środ- 
kami. Z punktu widzenia międzyna- 
rodowego Środki te uważać można 
za nielegalne, my jednak kierujemy 
się: poczuciem odpowiedzialności 
wobec narodu niemieckiego“ A 

Na zapytanie przewodniczącego, 


Hitler daje mętną interpretację 
hasła narodowych socjalistów o 
„trzeciej Rzeszy Niemieckiej“, 


Pierwsza Rzesza Niemiecka jest 
czcigodnem wspomnieniem, ponie- 
waż ála niej i za nią walczyliśmy 
na polu bitwy. Po niej nastąpiła 
druga Rzesza Niemiecka, która jest 
negacją nacji niemieckiej. Czeka- 
my i pracujemy dla przygotowania 
trzeciej Rzeszy Niemieckiej, przy- 
szłego imperjum niemieckiego, któ- 
re będzie istotnym wyrazem naro- 
dowości niemieckiej i rozpoczę- 
ciem okresu rozwoju światowego 
Niemiec. ` 

Rezultatem wczorajszego prze- 
mówienia Hitlera w Lipsku był no- 
wy gwałtowny spadek kursu na 
giełdzie berlińskiej. Poszczególne 
papiery spadły od 10 do 20'/,. 


Demonstracje antyniemieckie w Pradze. 
PRAGA, 25.1X (Pat). W czasie wczorajszych demonstracyj anty- 


niemieckich stum nie dopuścił do wyświetlania niemieckich flimów 


dźwiękowych, przyczem w dwóch kinach częściowo zdemolowano 


urządzenie. 


szyldów niemieckich, m. in. z redakcji „Tagesboot". 
Najgorzej ucierpiał teatr niemiecki, w którym tłum 


Dom Niemiecki. 


Wybito szyby w trzech kawiarniach, pozrywano kilka 


Ucierpiał także 


wybił kilkadziesiąt szyb. Kilkudziesięciu ludzi aresztowano w cza- 


czasie tych demonstracyj. 


Kiika osób odniosło lżejsze rany. 


Pre- 


zydent Massaryk interwenjował w ministerstwie spraw zagranicz- 
nych w sprawie usunięcia filmów niemieckich, co też zostało dzisiaj 
uskutecznione aż do odwołania drogą nieoficjalnego zlecenia dy- 


rekcjom kin. 


Na dzisiejszem posiedzeniu parlamentu jeden z posłów niemiec- 
kich w ostrych słowach protestował przeciwka domonstracjom, 
przyczem doszło do ostrej wymiany zdań między posłami niemiec- 
kimi, a posłami nacjonalistycznymi. 


Skuteczne przeciwdziałanie akcji sabotażowej. 


LWÓW, 25.1X (Pat). Dzisiejsza prasa stwierdza, że akcja władz bez- 
pieczeństwa przeciwko sabotażowi terorystów ukraińskich wydała już re- 
zultaty. W pierwszym rzędzie organy policyjne zdołały w szeregu miej- 


scowości ująć wielu podpalaczy 
służące do podpalań. 


oraz skoniiskować proch i materjały, 
Jako wynik tej akcji należy również stwierdzić 


zmniejszenie się wypadków sabotażu, co zostało ustalone w dniu wczo- 
rajszym. Mianowicie na terenie wojew. lwowskiego zanotowano wczoraj 
tylko dwa podpalenia, taksamo tylko dwa wypadki podpalenia na terenie 


wojew. tarnopolskiego. 


Przyjaźń sowiecko-turecka. 


MOSKWA, 15.IX. (Pat). Turecki minister spraw zagranicznych Tew- 
fik Ruchdi- Bey w wywiadzie z przedstawicielem agencji TASS powiedział 
między innemi: Przyjażń sowiecko-turecka rozwija się w sposób zupełnie 
naturalny. Wzmacnia się ona w miarę rozwoju wypadków. Zasady poli- 


tyki zagranicznej Turcji 


pozostają bez zmian. 


Można ją zdefinjować 


w kilku słowach: pokój, równość między narodami, rozwój najściślejszych 


stosunków między narodami 


zasad niepodległości. 


na podstawie wzajemnego poszanowania 


Minister, wyraziwszy nadzieję, że przybycie jego do Moskwy stanie 
się bodźcem do przyszłych spotkań sowieckich i tureckich mężów stanu, 
oświadczył dosłownie: Spodziewam się, że będę miał przyjemność widzieć 


u nas w możliwie krótkim czasie 


wybitnego kierownika polityki 


zagra- 


nicznej ZŚRR, naszego przyjaciela Litwinowa. 


W ślady Biesiedowskiego. 


MOSKWA, 25-9. (Pat). Były attachć wojskowy przy poselstwie so- 
wieckiem w Szwecji Sobolew, który odmówił powrotu na terytorjum ZSRR 
i przywłaszczył sobie pieniądze skarbowe w wysokości przeszło 1000 do- 
jarów, został uznany przez najwyższy sąd wojskowy ZSRR za zdrajcę i 
postawiony po za prawem. Majątek jego został skonfiskowany. 


Konferencja rolnicza w Bukareszcie. 


BUKARESZT, 251X. (Pat.). — 
Rząd rumuński przyjął propozycję 
polską, wedle której przedstawiciele 
8 państw agrarnych, które wzięły 
udział w warszawskiej konferencji 
rolniczej. zebraliby się ponownie w 
Bukareszcie w dniu 14-X w celu 


omówienia sytuacji krajów rolni- 
czych po sesji Zgromadzenia Ligi 
arodów. 
Delegacja rumuńska do Ligi Na- 
rodów upoważniona została do ro- 
zesłania zaproszeń. 


Katastrofa samolotowa. 


LWÓW. 25.1X. (Pat). Wczoraj na polach 
wsi Sygniówka koło Lwowa wydarzyła się 
katastrofa samolotowa, która ma szczęście 
nie pociągnęła za sobą ofiar w życiu ludzkim 


Mianowicie wskutek defektu motoru samolot 
spadł na ziemię | uległ strzaskaniu. Obaj lot- 
nicy doznail poważniejszych kontuzyj. 


Drzewka owocowe i Gr] 


znane ze swej aobroci i wielokrotnie odznaczone 
oleca 


. Gospodarstwo Sadowe Józetów n/Wisłą 
(Województwo Lubelskie) 


o Seeded, TE ANNE i oferty wysyłaue są gratis na pierwsze żądanie, 


ZUPEŁNIE DARMO 


| pudełka pasty do obuwia 
Po | blaszanka płynu do metali 


otrzyma kupujący na ll-gich Targach daw, | puszkę zaprawy 
do podłóg „ZORZA“ za 1.50 gr. 


Poseł austrjacki na zamku. 


Zorza 


P. Egon Hein nowy poseł Austrji w Warszawie po złożeniu listów uwierzytel- 
niających Prezydentowi Rzeczypospolitej. 


Przesilenie gabinetowe w Austrii. 


WIEDEN, 25.1X (Pat). O. prze- 
biegu wczorajszego trzygodzinnege 
posiedzenia rady ministrów podają 
dzienniki następujące . szczegóły: 
Przebieg posiedzenia był dramatycz- 
ny. Na wstępie odczytano pismo 
prezydenta kolei Banhansa, w któ- 
rem zawiadomił on o swej dymisji 
ze stanowiska prezesa kolei austrjac- 
kich. W dyskusii nad aferą Strafel- 
lego kanclerz Schober oświadczył, 
że trwa przy swem dotychczasowem 
stanowisku. , Wicekancierz Vaugoin 
oświadczył na to, że musi żądaċ za- 
mianowania Strafellego  kierowni- 
kiem kolei państwowych. Wobec 
odmiennego zapatrywania kancierza 
zgłasza Vaugoin swe ustąpienie ze 
stanowiska wicekanclerza i ministra 
spraw wojskowych. Do tego kroku 
Vaugoina przyłączył się też i drugi 
minister chrześcijańsko-socjalny. mia- 
nowicie minister rolnictwa Eder- 
meyer. W końcu minister handlu 
Schuster oświadczył, że trwa przy 
swej dymisji, PE już po” 
przednio. 

W tej sytuacji ae Í kanclerz 
Schober posiedzenie rady ministrów 
do dnia dzisiejszego. W posiedze- 
niu tem nie wezmą udziału mini- 
strowie chrześcijańsko-socjalni. W 
kołach politycznych sądzą, że po 
tych dymisjach położenie gabinetu 
stało się bardzo trudne. „Reichspost” 
zaznacza, że wystąpienie ministrów 
chrześcijańsko-socjalnych jest nie- 
odwołalne i że stronnictwo chreści- 
jańsko-socjalne nie wyszle do gabi- 
netu Śchobera żadnych innych 
swych przedstawicieli. Próba rzą- 
dzenia bez chrześciańsko-socjalnych 
zmusiłaby kanclerza ŚSchobera do 
oparcia się na socjalnych demokra- 


tach, co byłoby'w obecnej sytuacji 
fdwońie: Parlament austrjacki li- 
czy obecnie 73 posłów chrześcijań- 
sko-socjalaych, 71 socjalnych demo- 
kratów, 12 wszechniemców i9 człon- 
ków stronnictwa chłopskiego. 

WIFDEŃ, 25.IX (Pat). Do godz. 
14 m, 30 po WEGIĘ gabinetowe nie 
zostało zlikwidowane. Posiedzenie 
rady ministrów, naznaczone na 
czwartek przed południem. zostało 
odroczone do popołudnia. Prasa le- 
wicowa twierdzi, że następcą Scho- 
bera będzie Vatgóin; między chrze- 
ścijańsko-socjalnymi a wszechniem- 
cami i związkiem chłopskim toczą 
się rokowania celem utrzymania do- 
tychczasowej większości mieszczań- 
skiej. Z innej strony twierdzą, że 
kanclerz Schober zamierza rozwią- 
zać parlament i rozpisać nowe wy- 
bory. Decyzji oczekują w czwartek 
w godzinach wieczornych. 


WIEDEŃ, 25.1X (Pat). W dn. 25 
b. m. po południu ukazał się nastę- 
Rada 
ministrów rozważyła na dzisiejszem 
posiedzeniu jeszcze raz sytuację wy- 
tworzoną wskutek dymisji wice- 


pujący komunikat urzędowy: 


kanclerza i ministra spraw wojsko- 
wych Vaugoina, jako też ministra 
handlu i komunikacji Schustera. 

Po krótkie; naradzie upoważnio- 
„do wręczenia 
prezydentowi dymisji rządu związ- 
kowego. Kanclerz Schober udał się 
natychmiast do prezydenta Miklasa 
aby mu przedłożyć dymisję całego 
gabinetu. 


ny został kanclerz 


—.— 


Wznowienie posiedzenia Zgromadzenia Ligi 
Narodów. 


GENEWA, 251X. (Pat). Szwaj- 
carska Agencja Telegraficzna poda- 
je: Po IO-dniowej niemal przerwie 
Zgromadzenie Ligi Narodów zebra- 
ło się w czwartek 25 b. m. rano po- 
nownie na plenarne posiedzenie. 
Na porządku dziennym obrad Z.gro- 
madzenia znajdują się różne spra- 
wy, jednakże na czoło wysuwa się 
sprawa wyboru nowych członkow, 
obecnie 15-głowego Stałego Meba- 
nalu Sprawiedliwości Międzynarodo- 
wej w Hadze. Podczas gdy w kulu- 

arach toczyła się cicha walka o po- 


szczególne miejsca, rozpoczęło się 
posiedzenie Zgromadzenia sprawo- 
zdaniem Hendersona, dotyczącem 
polepszenia organizacji sesyj Z.gro- 
madzenia. Poprawki dotyczą prze- 
dewszystkiem terminu każdorazo- 
wego otwarcia Zgromadzenia Ligi. 
Na przyszłość Zgromadzenie Ligi 
zbierać się będzie w drugi ponie- 
działek września, z tem  zastrzeże- 
niem jednakże, że ten drugi ponie- 
działek nie przypada na datę póż- 
maiaa niż 10 września. 
—000— 


Wezwanie inwalidów wojennych. 


Wydział wykonawczy Zarządu 
Głównego Związku Inwalidów Wo- 
jennych ogłosił komunikat, w któ- 
rym wzywa wszystkich swoich 
członków, by stanęli do walki wy- 
borczej o lepsze jutro dla Polski 
pod rozkazami Marszałka Pilsud- 
skiego. Decyzję swoją wydział wy- 

i 


konawczy motywuje tem. iż inwali- 
dom wojennym i sierolom wojen- 
nzm powinna leżeć najbardziej na 
sercu konsolidacja społeczeństwa 
w chwili napaści na Pelskę przez 
nieoficjalne czynniki niemieckie 
i akcji sabotażowej w  wojewódz- 


ma Małopolski Wschodniej. 


- Nr, 222 nT 


aiie WIADOMOŚCI KORNA Z KOWNA 


POMNIK SZYMONA DOWKANTA. 


Wnajbłiższą niedzielę w miasteczku Pa 
pilach odbędzie się uroczystość poświęcenia 
pomnika pierwszego historyka litewskiego 
Szymona Dowkanta. Na urocszystości mają 
być obecni minister oświaty, profesorowie 
uniwersytetu i t. p. 


KAMPANJA WYBORCZA W KRAJU 
KŁAJPEDZKIM. 


Z Kłajpedy donoszą, iż ogółem złożono 20 
list wyborczych: 

1. Partja ludowa (Volkspartei). 

2. Partja rolnicza. 

3. Socjaldemokratyczna partja kraju kłaj- 
pedzkiego. 

4. Partja robotnicza kraju kłajpedzkiego. 

5. Kłajpedzkapartja gospodarcza. 

6. Gospodariszka _ Autonomijos 
(Partja autonomji gospodarzy). 

7. Mażuju Łaukininku Partja (Partja dro- 
bnych rolników). 

8. Wisuomenes Partja (Partja społeczna). 

9. Lilewska lista gospodarcza. 

Nadlo jeszcze pięć drobnych ugrupowań. 

W wyborach do pierwszego Sejmiku ry- 
walizowało 1% partji, które wysławiły 20 list, 
do drugiego Sejmiku — 10 partji z 14 listami 


LIST MINISTRA ZAUNIUSA DO GENERAL- 
NEGO SEKRETARZA LIGI NARODÓW W 
SPRAWIE SKARGI KŁAJPEDZKIEJ. 


Dnia 22 b. m. litewski minister spraw za- 
granicznych dr. Zaunius wystosował do Ge- 
neralnego Sekretarza Ligi Narodów Drum- 
monda list, w którym oświadcza, iż otrzymał 
odpis prośby 'Curtiusa o zwrócenie uwagi Ra- 
dy Ligi Narodów na złamanie konwencji 
kłajpedzkiej. Dalej dr. Zaunius oświadcza, iż 
rząd litewski skorzysta ze sposobności aby 
udzielić Radzie wszelkich żądanych wyjaś- 
nień, dotyczących rozporządzeń administra- 
cyjnych w Kłajpedzie, zawartych w skardze 
rządu niemieckiego. Jednak dr. Zaunius 
wskazuje, iż Curlius nie uczynił zadość for- 
ma'!lnościom procedury, przewidzianej w par. 
17 Konwencji Kłajpedzkiej. Curtius, nie przy 
taczając dowodów na wytoczenie oskarżenia, 
zadowolnił się przesłaniem do Rady Ligi Na- 
rodów dwóch skarg, podpisanych przez kil- 
ku anonimowych mieszkańców kraju kłaj- 
pedzkiego, skarg, które zdaniem rządu litew- 
skiego, nie mogą stanowić przedmiotu dys- 
kusji w Radzie, gdyż mieszkańcy kraju kłaj- 
pedzkiego nie posiadają prawa zgłaszania pe- 
tycji. Rząd litewski zakłada formalny pro- 
test, aby skarga Niemiec w tej formie miała 
być wciągnięta do porządku dziennego ob- 
rad’ Rady. « 


„RYTAS" O PORAŻCE LITWY W GENEWIE 
W SPRAWIE ZATARGU LITEWSKO-POL- 
Ą SKIEGO. 


„Rytas“ w artykule Pa „Spór Jlilewsko- 
polski w Radzie Ligi Narodów“ podaje oce- 
nę decyzji Rady zalecającej podjęcie bezpo- 
średnich rokowań między Litwą a Polską w 
sprawie uregulowania zajść na linji pograni- 
cznej. Powyższą decyzję Rady pisme uważa 
za wielką klęske litewskiej polityki zagrani- 
cznej; zwyci jężyły tezy, wysunięte przez rząd 
polski w nocie z dnia 20 sierpnia r. b. Pol- 
ska triumfuje dzisiaj na całej linji. Wy vpada 
więc zapylać, czy w arto było wsze zynać eyle 
hałasu z powodu zajść w Dymitrówee, jeżeli 
nie było nadziei, iż się uda w Genewie obro- 
nic swoją linję. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę notę Polski 

z dnia 20 sierpnia r. b., ta musimy stwierdzić 
w niej dwa znamienne momenły: 1) rząd pol- 
ski uważa zajście w Dymitrówce za swoją 
sprawę wewnętrzną i 2) r rząd polski awantu- 
rę w Dy mitrówce nazywa zajściem na pogra- 
niczu litewsko- polskiem. Rząd litewski nie 
zaprotestował przeciwko polskiemu ujęciu 
sprawy, czyli tem samem zgodzić się musiał 
z faktem. iż między Polską a Litwą istnieje 
granica nie zaś linja administracyjna. Jeżeli 
dr. Zaunius nie założył protestu przeciwko 
nocie polskiej. to powinien był przynajmniej 
zareagować na raport spraw ozdawczy Quino- 
nes de Leon, który bronił tezy poiskiej, na- 
zywając zajście w Dvmitrówce zajściem po- 
granicznem. Tutaj dr. Zaunius mógł w grze- 
cznej formie przypomnieć sprawozdawcy, iż 
nie nioże być mowy o zajściach pogranicz- 
nych, gdyż między Litwą a Polską niema gra- 
nicy. 

W sprawie tranzytowej uchwalono rozpa- 
trywanie raportu Komisji Tranzytowej odro- 
czyć do stycznia 1931 r. Jak widać, istnieje 
nadzieja, iż w ciągu tego czasu nastąpi poro- 
zumienie między Litwą a Polską. 


TRANSPORT LASU SOWIECKIEGO 
"PRZEZ KŁAJPEDĘ. 


„Lietuvos Żinios* podaje, iż delegacja na 
czele z Gatwanowskim i Naftalem, która nie- 
dawno wyjechała do Moskwy na obrady w 
sprawie eksportu lasu sowiec kiego przez port 
kłajpedzki, doszła do porozumienia. W ciągu 
roku przez hłajpedę będzie się eksportowało 
około 200.000 festmetrów lasu, który będzie 
obrabiany w Kłajpedzie. Da to prace 1000 ro- 
botnikom. 


WIZYTA PROF. BLONDEL W KOWNIE. 


Dnia 24 b. m. do Kowna przyjechał zna- 
ny profesor francuski, prezes „college de 
France'' prof. Biondel. W roku ubiegłym prof 
Blondel zwiedził Wileńszczyznę, obecnie zaś 
ma zamiar zaznajomić się z Litwą. 


O A E | 


Audjencje u min. Prystora. 


WARSZAWA, 25.IX (Pat). Pan 
minister Pracy i Opieki Społecznej 
Aleksander Prystor przyjął dziś de- 
legację Zrzeszenia Przemysłu Za- 
chodniej i Południowej Polski z 
prezesem rady p. Rogerem Bataglia 
na czele, następnie wojewodę wi 
leńskiego Raczkiewicza oraz preze 
sa, dyrektora i radcę prawnego łódz- 
kiej izby przemysłowo-handlowej. 

Japoński 


proszek K AT 0 L 


jest jednym z najlepszych środ- 
ków, który radykalnie tępi nie- 
tylko pchły, mszyce na kwia- 
tach pokojowych i na rośl- 
nach inspektowych, lecz zabija 
PLUSKWY, prusski | karalu- 
chy- Ząńać KATOL w składach 
aptecznych i aptekach. €90 


Partja 


UWAGA WYBORCY! 


Od dnia 27-go września do 11-go października r. b. zostaną wyłozone przez Obwodowe Komisje Wyborcze 


spisy wyborców do Sejmu i 


i Senatu do publicznego przeglądu. 


UWAGA WYBORCY! 


Każdy obywatel ma prawo i obowiązek sprawdzać, czy został wpisany na listę wyborców. 


UWAGA WYBORCY! 


UWAGA WYBORCY! 


Krytyka systemu podatkowego W 


W tych dniach ukazało się spra- 
wozdanie p. Charles Dewey, doradcy 
finansowego Rządu Polskiego. (nr. 11) 
za II kwartał b. r. W pierwszej czę- 
ści raportu doradca stwierdza, że wy- 
konanie płanu stabilizacyjnego odby- 
wało się sprawnie. W drugim kwar- 
tale b. r. budżet wykazał nadwyżki 
dochodów nad wydatkami. W dal- 
szym ciągu doradca omawia zużytko- 
wanie wpływów z pożyczki stabiiiza- 
cyjnej. Z pełnej sumy pożyczki pozo- 
stało jeszcze na dzień 30 czerwca b. r. 
13 milj. złotych na cele konwersji po- 
łowy emisji skarbowej netto na mone- 
ty srebrne, dalej 75 miljonów rezerwy 
skarbowej w Banku Polskim, i pozo- 
stałość z funduszu F. na cele rozwoju 
ekonomicznego) złotych 3 miljony. 
Wszystkie inne pozycje zostały całko- 
wicie zużytkowane na cele, na które 
zostały przenaczone. 

W drugiej części sprawozdania 
przedstawia p. Dewey system podat- 
kowy w Polsce. Po krótkim rysie hi- 
storycznym, w którym omiawia trud- 
ności zorganizowania w Polsce syste- 
mu podatkowego, uzależnionego od 
trzech systemów, odziedziczonych po 
zaborcach, — doradca analizuje po- 
szczególne podatki, przyczem najwię- 
cej miejsca poświęca podatkowi prze- 
mysłowemu i dochodowemu. 

Z rozważań jego wynika, że poda- 
tek obrotowy wynosi więcej. niż po- 
łowę wszystkich podatków, płaconych 
przez towarzystwa przemysłowe, któ- 
ra to proporcja utrzymuje się prze- 
ważnie, jakkolwiek z licznemi odchy- 
leniami, u wszystkich przedsiębiorstw. 
W związku z tem p. Dewey podkreśla 
niesłuszność i niesprawiedliwość po- 
datku obrotowego, który cięży na ob- 
rotach niezależnie czy one są w wy- 
niku zyskowne, czy też przynoszą 
straty. Podatek ten, dla dóbr, prze- 
chodzących przez kilka rąk, obciąża 
w chwili dojścia do ostatecznego kon- 
sumenta nadmiernie ich cenę. Dalszą 


Polsce. 


ujemną stroną tego podatku jest to, 
że uprzywilejowuje on przedsiębior- 


stwa, nieprowadzące ksiąg handlo- 
wych. 
Ostatecznie p. Dewey stwierdza, 


jako powszechnie uznany fakt, że o- 
becny system podatkowy w Polsce 


jest niezadawalający i teoretycznie 
nieuzasadniony (,is unsatisfactory 


and not scientific“). 

W trzeciej części swego sprawozda 
nia p. Charles S. Dewey omawia wa- 
runki pracy w Polsce. P. Dewey pod- 
kreśla, iż mimo braku jednolitego ko- 
deksu pracy, władze polskie dokonały 
bardzo poważnych wysiłków i prze- 
prowadziły jednolite unormowanie 
najważniejszych działów ustawodaw - 
stwa pracy. Następnie p. Dewey wy- 
mienia przedsiębiorstwa, zatrudniają- 
ce pracowników rejestrowanych w 
Min. Pracy i Op. Społecznej. Ogółem 
przedsiębiorstw tych jest we wszyst- 
kich działach gospodarczych (z wyłą- 
czeniem rolnictwa, leśnictwa i hodo- 
wli) 28.410, a zatrudniają one 903.151 
osób. Zkolei p. Charles S. Dewey o- 
mawia poszczegółne działy ustawoda- 
wstwa ochrony pracy. 

W ostatniej wreszcie części, trak- 
tującej o położeniu ekonomicznem, 
doradca stwierdza, że spadek produk- 
cji został wreszcie wstrzymany w 
kwartale sprawozdawczym. Z wyjąt= 
kiem przemysłu papierniczego, obniży 
ły się bardzo wydatnie zapasy produk 
tów i nie należy się spodziewać dal- 
szego ograniczenia produkcji. Następ- 
nie doradca kreśli położenie Tolnict- 
wa, które nadał w okresie sprawozda- 
wczym jest ciężkie z powodu zniżko, 
wania cen płodów rolnych. W dal- 
szym ciągu omawia położenie przemy- 
słu i handlu, rynku pieniężnego, stan 
cen i płac, wreszcie kończy na handlu 
zagranicznym. Sprawozdanie to, któ- 
rego krótkie streszczenie wyżej poda- 
liśmy, jest przedostatniem sprawozda- 
niem doradcy. 


Pro domo sua. 


Od Redaktora wileńskiego numeru 
„Tygadn. lllustrow.* p. Kazimierza Le- 
czyckiego otrzymaliśmy z prośbą o wy- 
drukowanie paniższą replikę na kryty- 
kę, z którą spotkał się na łamach pra- 
ay miejscowej numer wileński „Tyg. 


lllustr.*. (SRed.). 

Numer wileński „Tygodnika Illu- 
strowanego*, pomimo wielkiego po- 
wodzenia u publiczności, spotkał 
się z krytyką słuszną i niesłuszną. 
Do kategoryj krytyk słusznych za- 
liczam uwagi o tytule „Ludzie Wil- 
na“, w której to rubryce dwaj lu- 
dzie młodzi i mniej z Wilnem zwią- 
zani zaięli miejsce (bez swojej zresz- 
tą wiedzy) starszych i rdzenniej- 
szych wilnian. Na usprawiedliwienie 
możnaby zaznaczyć, iż stało się to 
podczas nieobecności w Warszawie 
naczelnego redaktora T. l. p. Wa- 
cława Gebethnera. 


Niewątpliwą stratą dla wartości 
numeru jest brak w nim najbar- 
dziej uzdolnionych i najbardziej 
znanych poza Wilnem ludzi pióra. 
Sluszny jest zarzut, pochodzący ze 
sfer muzycznych, opiewający, iż 
„w mieście Moniuszki pominięto 
muzykę wileńską*. Słuszne są żale 
innych pominiętych dziedzin, ludzi 


i organizacyj (np. tak zasłużonego 

-wa Przyjaciół Nauk“. Na uspra- 
wiedliwienie muszę jednak zazna- 
czyć, że robiłem numer wileński w 
warunkach wyjątkowo niepomyśl- 
nych, t j. w lipcu i sierpniu, kiedy 
większość inteligencji wileńskiej by- 
ła na wakacjach. Pragnę również 
przypomnieć, że w intencji redakcji 
„Tygodnika Illustrowanego“ leży 
stały kontakt pomiędzy Wilnem i 
Tygodnikiem. W ostatnim numerze 
ukazał się już artykuł p. K. Okuli- 


cza, redaktora „Kuriera Wileńskie- 
go“, oraz dwa artykuliki o „Tar- 
gach“ i „Instytucie Wschodnim”, 


Szereg następnych przyniesie nam 
serię poświęconą tym dziedzinom 
życia, które nie znalazły odbicia 
w numerze wileńskim. W ten spo- 
sób systematyczny i stały kontakt 
pomiędzy Wilnem naukowo literac- 


kiem i artystycznem, a wielkiem 
wydawnictwem stolecznem Gebet- 
hnerów zostanie silniej zadzierz- 
gnięty. 


Rubrykę zarzutów słusznych koń- 
czy parę nieścisłości, wymagających 
sprostowania. A więc p. Kownacki 
nie jest redaktorem „Dziennika Wi- 


Teatr na Pohulance. 


Kres wędrówki. Sztuka w 3-ch aktach, 6 odsłonach 
R. C. Scherriffa, przekład F. Sobieniowskiego. 


Sztuki realistyczne, zwłaszcza po- 
ruszające określone znane zdarzenia 
i aktualności, kryją w sobie niebez- 
pieczeństwo niedociągania środka- 
mi teatralnemi do rzeczywistości, 
którą każdy, lub wielu. ma w pa- 
mięci. A już najbardziej chyba ry- 
zykownem jest pisać i wystawiać 
sztukę z wojny, dziejącą się w oko- 
pach, gdzie groza wojenna osiąga- 
ła najstraszhwsze nasilenie, Teatr, 
nie może operować możliwościami 
kina. ukazywać trupy, krew i rany, 
huraganowy ogień i ruinę schronów 
z dokładną wiernością; zawsze znaj- 
dą się ci co £0 widzieli, i powiedzą: 
„Nie tak było, było inaczej“. 


l o sztuce Scherifta mówili na 


premjerze wojskowi, słuchający z 
wielkiem natężeniem, że obraz gry 
wojennej przytłumiony jest osobi- 


stemi sentymentami, że się ci „An- 
glicy cackają się ze sobą" , a w kul- 
minacyjnym momencie, gdy sierżant 
woła Stanhopa, a on się nie może 
oderwać od Ralligh'a, usłyszałam 
koło siebie szept: „A idźże do dj... 
prędzej, tu już niema co robić, tyl- 
ko tam“... Był to wyraz wżycia się 
w sytuację widza, oficera Polaka, 
t. j. przedstawiciela wojska, które 
walczyło o zdobycie Ojczyzny. Nie 


obronę jej materjalnych interesów, 
flot, handlu, ekspansji, kolonij, por- 
tów, nie dla zdobycia nowych tere- 
nów lub odzyskania kiedyś straco- 
nych okrain, ale o całą, dawną Oi- 
czyznę, którą należało całą zdobyć. 
To kapitalaie zmieniało postać rze- 
czy i psychikę naszego bosego, bez 
bielizny i bez prowjantu żołnierza i 
nie wiele sytszego oficera. 


W porównaniu z warunkami, w 


jakich walczył, każde inne wydają 
mu się „wygodne“, bo precyzyjne 
jak szrubki zegarka i obstawione 


wszelkiemi, jakie mózg ludzki zdo- 
ła wymyślić kompensatami, za moż- 
liwość śmierci. 

Anglicy zaczęli walczyć w wiel- 
kiej wojnie po długim namyśle i 
obrachunku zysków i strat. Już Bel- 
gja zalana była ogniem i żelazem, 
już północna Francja krwawiła wszy- 
stkiemi porami, domagając się wiel- 
kim głosem i widome świadectwa 
aljansu, kiedy armja angielska, wio- 
dąc liczne pułki kolorowych podda- 
nych, ruszyła z pomocą, dając swych 
oficerów wysportowanych i wdrożo- 
nych w szablonowy system wytrzy- 
małości, zahartowanych na koio- 
njalaych trudach klimatu, zaprowian- 


leńskiego", 'które to funkcje pełni 
od szeregu lat p. Jan Obst, a Wilja 
nie płynie pod Niemnem, tylko pod 
Niemenczynem. Miejmy nadzieję, 
że kiedy w roku przyszłym ukaże 
się drugi numer wileński, korekta— 
która zresztą i w rdzennie wileń- 
skich czasopismach nieraz szwanku- 
je — będzie staranniejsza. 

Teraz przechodzę do serji za- 
rzutów nie słusznych. W jednym 
wypadku wyrażono zdziwienie dia- 
czego ukazaly się artykuły redakto- 
ra Obsta, Kownackiego i t. d. Ro- 
zumiem doskonale nieprzyjemne 
uczucia przeciwników politycznych 
(zwłaszcza w okresie przedwybor- 
czym), którzy nagle znależli się obok 
siebie, ale na to niema rady. Ty- 
godnik Illustrowany jest pismem 
wybitnie bezstronnem hołdującem 
tradycyjnym zasadom jedności na- 
rodowej. Nie mogło więc być mo- 
wy o tem, azeby Wilno na łamach 
tygodnika miało być reprezentowa- 
ne przez jakiś jeden Kierunek po- 
licyczny. 

Muszę również stwierdzić, że 
najbardziej smutnem w całej spra- 
wie numeru T. l. byłoby traktowa- 
nie wydawnictwa przez pryzmat lo- 
kalnych animozyj i ambicyjek. Tak 
czy owak Wilnu przybyło jeszcze 
jedno wydawnictwo, świetnie wy- 
dane pod względem graficznym, 
zawierające takie nazwiska, jak pr. 
Zdziechowskiego, woj. Raczkiewi- 
cza, pr. Ruszczyca, pr. Kłosa, Lo- 
rentza i niemal całe młode Wilno 
literackie. Wydawnictwo to rozeszło 
się na całym terenie nietylko Pol- 
ski, ale i zagranicy, propagując 
wszędzie to co w danym wypadku 
jest dla nas najważniejsze z punktu 
widzenia ekonomicznego t. j. turyzm 
wileński. A robi to tam, gdzie za- 
równo nasze nazwiska, jak i nasze 
wzajemne „kwestje lokalne“ są zu- 
pełnie obojętne. 

Pozwalam więc sobie uważać 
plusy pod kątem widzenia intere- 
sów Wilna za znacznie liczniejsze 
od minusów. 


Kazimierz Leczycki, 


LUBA-PARK 


Dawne „Wesołe Miasteczko“ na P. W.K, 
Czynny przez cały dzień - 


na TARGACH PÓŁNOCNYCH 


do 12-ej w nocy. 

Wejście wyłącznie do Luna-Parku w 
dnie powszednie od 7-ej wiecz. w 8o- 
boty i w niedziele od 3-ej po poł 

Wstęp 50 i 30 gt. 702-3 


Dr. E. GLOBUS 


(choroby skórna i weneryczne) POWRÓCIŁ 
734—2 ' ul. Wileńska 22. 


Otwarcie konkursu awionetek 


WARSZAWA, 259. (Pat). W 
dniu 24 b. m. o godzinie 14 na lot- 
nisku Mokotowskiem nastąpiło uro- 
czyste otwarcie 3 go krajowego kon- 
kursu awionetek, zorganizowanego 
przez zarząd główny L. O. P. P. 


s 
Wzrost bezrobocia w 
Niemczech. 
BERLIN, 25-9. (Pat). Według 


sprawozdania urzędu ubezpieczenia 
od bezrobocia ilość bezrobotnych w 
pierwszej połowie września wzrosła 
o 130 tysięcy osób. 


towania i subordynacji bez pardonu 
A.nglja, bezpieczna terytorjalnie, 
walczyła o swój handel na morzu i 
o zaangażowany honor narodowy. 
Jak już zaczęli, to trzeba było po- 
kazać wszystkim pogardzanym na- 
cjom jak to Anglik potrafi. I tak, 
lekceważąc wszystkich, o czem nie 
raz wspominali wojskowi aljanci, 
„raczyli* pp. Anglicy ratować Fran- 
cję, która kurcząc się z tradycyjnej 
nntypatjj do „odwiecznego wroga“ 
i „przewrotnego Albionu“ musiała 
mu być wdzięczną. 


Na tle okopowej walki na froncie 
francuskim, rzucił autor Kresu wę- 
drówki obraz 36 godzin życia kom- 
panji piechoty i jej 4-ch oficerów. 
W tym skrócie chciał udzielić po- 
dwójnej nauki: czem jest wojna i jak 
na nią reagują rozmaite charaktery. 
Żadnego problemu głębszego do 
rozwiązania nie postawił, typy zróż- 
niczkował, rzec można, szablonowo, 
(młody entuzjasta, zacny starszy ofi- 
cer, tchórz, rubacha, wyczerpany 
nerwowo), zdarzenia przytoczył naj- 
zwyklejsze. Ale temi prostemi środ- 
kami, tym wyrwanym z całości, 
„zwykłym“ wycinkiem olbrzymiego 
węża, który drgającemi bólem skrę- 
tami opasywał kraje, wywołał głę- 
bokie wrażenie różnorodnego cier- 
pienia, grozy bezmiernej, w jakiej 
tonąły dusze ludzkie i nadludzkiej 
woli zawartej w mózgach i nerwach, 
która tę grozę, ten trud i wynikłą 
z nich trwogę zeszczutego zwierzęcia 


"Masowe egzekucje „speców“ w Rosji Sow. 


RYGA, 25.1X (Tel. wł.). Niedawno ukazała się wiadomość z Mo- 
skwy, jakoby G.P.U. wykryło „Kontrrewolucyjną, sabotującą i szpie- 
gowską organizację, która miała na ceiu uniemożiiwić zaopatrzenie 
kiasy robotniczej i całej ludności Z.S.S.R. w produkty żywności". 
Sprawa tej organizacji została rozpatrzona przez CIK i Sownarkom, 
które przekazały ją z powrotem do OGPU. 

W dniu wczorajszym OGPU ogłosiło urzędowy komunikat, po- 
wiadamiający, że kolegjum OGPU po zbadaniu sprawy na własną 
rękę wydało wyrok śmierci na 48 wybitnych specjalistów, pracują 


cych od szeregu lat w dziedzinie aprowizacji. 


wykonano. 
Wśród rozstrzelanych 


Wyrok niezwiocznie 


„Speców“ znajdują się między innymi: 


prof. Riazancew, b. redaktor „Torgowo-Promysziennaja Gazieta", Ka- 
ratygin, Fiszzon, Wohl-Epsztejn, Tereszczenko, Danziger i t. d. 


Skazanie na śmierć trzech komunistów. 


Telefonem od wiasnego koresponiznta z Warszawy. 
W Lublinie Sąd Okręgowy skazał trzech komunistów ua karę Śmier- 


ci przez powieszenie. 


Sprawa była rozpatrywana w Białej Podlaskiej. 


Na ławie oskarżonych zasiedli Kagan, Sosnowiec i Niebieski pod zarzu- 
tem zamordowania komunisty Siodlarza, który naraził się partji komuni- 


stycznej, gdyż wydał jej członków w ręce policji. 


Oskarżeni przyznali 


się do winy. wobec czego Sąd wydał wyrok Skazujący wszystkich trzech 


oskarżonych na karę Śmierci. 


Za wywrotową agitację. 


KRAKÓW, 25.1X. (Pat). W sądzie okrę- 
gowym karnym, przed trybunałem sędziów 
przysięgłych odbyła się rozprawa o zbrodnię 
zdrady głównej przeciwko Izraelowi Prenin- 
gerowi, Selikowi Feverowi oraz Józefowi 
Langerowi, zamieszkałym w Krakowie. Os- 
karżeni rozlepiali w pobliżu koszar wojsko- 


rewolucyjne, nawołujące do 
rządu, buntu i 


wych odezwy 
gwałtownej zmiany formy 


wojny domowej. Po przeprowadzeniu rozpra- 
wy przysięgli wydali wyrok, mocą którego 
trybunał zasądził Preningera, Fevera i Lan- 
gera każdego na 1 rok ciężkiego więzienia z 
obostrzeniami. 


Przed dziesięciu laty. 


Komunikaty Sztabu Generalnego. 


DNIA 25 WRZEŚNIA. 


Front północny. ?2-ga armja: oddziały 
grupy skrzydłowej zostają zatrzymane w re- 
jonie Porzecze—Marcinkańce aż do rozstrzy- 
gnięcia bitwy o Grodno. 

(Grupa majora Monda z dywizji ochotni- 
czej, storsowawszy Niemen pod miejscowoś- 
cią Hożą, przechodzi do natarcia na Grodno, 
po wschodnim brzegu rzeki. Równocześnie 
lewoskrzydłowa brygada dywizji górskiej 
przełamuje opór nieprzyjaciela na linji zew- 
nętrznej fortów Grodna od południa. 

- 3-c1a dywizja legjonowa w pościgu za nie- 
przyjacielem, dochodzi do Niemna w rejonie 
Łunna Wola—Mosty. 

4-ta armja: w ciągu dnia łl-ta dywizja 
piechoty opanowuje Berezę Kartuzką. Wo- 


bec odwrotu nieprzyjaciela oddziały jazdy * 


zajmują Wołkowysk. Dalej na południe 16-ta 
dywizja piechoty wypiera nieprzyjaciela z 
Antopola (na wschód od Kobrynia). 

Front południowy. 6-ta armja: oddziały 
polskie i ukraińskie przegrupowują się do 
akcji na Płoskirów i Jarmolińce. 

Wobec przerzucenia części 3-ciej jako od- 


wodu na północy zostaje ona na tym odcin- * 


ku zlikwidowana, a pozostałe oddziały pod- 
porządkowane dowództwu 6-tcj armji. 


26-go września 1920 r. 


Front północny. 2-ga armja: grupa skrzyd- 
łowa posuwa się z rejonu Porzecze—Mare'n- 
kańce w kierunku na Lidę. ll-ga brygada 
dywizji litewsko-białoruskiej, skierowana z 


grupy skrzydłowej na miejscowość Jeziory 
(na wschód od Grodna), napotkawszy pod 
Rudą 63-4 brygadę sowiecką odrzuca ją na 
południe. 

Od świtu wre już walka na przedmieś- 
ciach Grodna, do którego wkracza 2-gi pułk 
strzelców podhalańskich, niemal jednocześ- 
nie z dywizją ochotniczą, która po zdobyciu 
mostów w Łosośnie wchodzi do Grodna od 
strony północno-zachodniej. 


Straty w walkach o Grodno wyniosły 23 
oficerów i około 500 p c w zabityci 


* i rannych. 


Część prygady dywizji śóiekiei, po prze- 
prawieniu się przez Niemen pod Kosatowem, 
zniósł pod Obuchowiczami cofający się 48-y 
pułk piechoty sowieckiej. Zaatakowana na- 
stępnie przez inne cofające się oddziały 3-ej 
armji sowiec kiej stawia zaciekły opór znacz- 
nie przeważającemu nieprzyjacielowi, zada- 
jąc mu ciężkie straty. W szczególności od- 
znaczył się w tej bitwie 4-y pułk strzelców 
podhałańskich pod dowództwem podpułkow- 
nika Boruty-Spiechowicza. 

$-a armja ścigając przeciwnika zyskuje 
na całym froncie na terenie. Grupa generała 
Bałachowicza zdobywa Pińsk na tyłach 4- ej 
armji sowieckiej. 

Front południowy. 6-a armja: Simy 
ukraińskie zajęły Płoskirów oraz Jarmolińce 
i posuwają się w dalszym ciągu naprzód. 
iKorpus jazdy (l-a i 2-a dywizje) wsparte 
dwoma bataljonami 44 pułku piechoty, prze- 
szedł Horyń na północ od Równego, poczem 
Om Międzyrzec, Hoszczę i Korzec. 


E 730 


zwycięża w imię honoru indywidu- 
alnego lub rasy. 
Żeby się nie wstydzić przed 


sobą i innemi, żeby módz powie: 
dzieć: „Jestem w porządku z zobo- 
wiązaniem jakie na siebie wzięłem”, 
Anghk, (ale może i każdy inny oficer, 
każdej armji), gotów jest na wszy- 
stko. Różnica polega może na tem, 
że Anglik rob: to spokojnie, z więk- 
szą prostotą, bez wyobrażni, z jakąs 
surową naiwnością. Nawet jego sen- 
tymenty są surowe, jak purytańskie 
pacierze, a całą psychikę żołnierzy 
owiewa w sztuce Scherriffa jakaś 
wysoka, górna powaga Biblii, mimo, 
że jej tu nikt nie czyta. W obco- 
waniu w małem kółku, w określo- 
nych zajęciach wychodzących po za 
normę życia, do którego przywykli, 
w ciągłej blizkości śmierci, wracają 
dusze ludzkie do pierwotnej prosto- 
ty. Nakazują sebie rozmowy o byle 


czem, dowcipkowanie o byle co, 
zajęcie się nadmierne jadłem i na- 
pojem, z czego zresztą słynęli w 


czasie wojny Anglicy, lub golenie 
się przed atakiem, białe rękawiczki, 
sporty gdzie się dało i kaprysy w 
menu, to były cechy, o ktorych so- 
bie stale opowiadana. 

Spokojna, wyrobiona wołą po- 
goda, musi panować w okopach, 
inaczej wszystko runie, musi być 
też żelazna, na jeden włos nie zmie- 
niona dyscyplina i ten, któremu pę- 
kają nerwy, podtrzymywać ją w sobie 
musi, choćby kosztem trucizny alko- 


ZDROWE i SILNE 
DRZEWA OWOCOWE i 


polecają Raron najwyższemi nagrodami SZKÓŁK! 


„„Lemszczyzna = Szczekarków” 


Biuro sprzedaży: Warszawa, Boduena 2. 
l! Prosimy obejrzeć stoisko na Targach !! 


HZEKAZNAKNEZZERNUCZHACZAGZKANEM 


Só 


holu. Prócz ogólnego tragi zmu wojny 
i ciągle grożącej śmierci każdy z żoł- 
nierzy i oficerów przeżywa przecież 
indywidualną tragedię, zależną od 
uczuć i stosunków familijnych. 


Więc Stanhope goni ostatkiem 
sił i energji, podtrzymując je whiski 
i stałem pół pijańtstwem, chroniąc 
się od obłędu czy dezercji, widzi 
że ginie, że idzie na dno, że prze- 
staje być tym dawnym bohaterem 
młodzieży... ale jakież wyjscie? Trwać 
musi. 

Głęboka, cicha filozofija, 
stosunek do ludzi i religijna 
gnacja cechuje Osborna. Troffer 
„zajada* swój niepokój, obrzydze- 
nie ma do tego wszystkiego, niema 
w nim materjału na bohatera, ale 
„jak trzeba, to trzeba" i on też 
zrobi swoje. Z dwóch młodych autor 
przeciwstawił typy szalejącego z pa- 
nicznej trwogi Hibberta i idącego 
jak na partję cricketu Raleigh, któ- 
ry jeszcze nie wie czem to pachnie. 

Urok sztuki Ścherriffa polega na 
wielostronnej, bardzo życiowej, zro- 
zumiałej dla każdego grze uczuć, 
napiętych wskutek grozy sytuacji 
do nienaturalnej wysokości. Atmo- 
sfera w tych warunkach musi być 
taka, że gdy tylko rozmowa zboczy 
z konserw iub bajek dziecinnych, to 
musi się stać patetyczna i wstrzą- 
sająca. Pośrednie drogi, normalnego 
stanu niema. Trzeba być zwierzę- 
ciem albo bohaterem. Oczywiście 
honor wymaga by za wszelką cenę 


gołębi 
rezy- 
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Mój projekt. 


Wczoraj moja służąca, wyraźnie wzbu- 
rzona zainterpeiowała mię nieoczekiwanie: 

. — Jak Skopówkę zamurują, to jak ja tra- 
rię do Bernardynów? 

Trzeba wiedzieć, że mieszkamy na Placu 
Napoleona, pytanie więc nie było pozbawio- 
ne logiki, nie mogłem jedynie zrozumieć, dla- 
czego 5kopówka ma być zamurowana. 

— (o ci przyszło do głowy? Kto ma za- 
murowywać Skopówkę? i 

— A toż całe miaslo o tem mówi, prze- 

cież było to w gazetach, że Wiłno zostanie 
podzielone między Polakami i Litwinami. 
A. przejście ze Skopówki na Zamkową ma 
być zamurowane... 
„_ Byłem zdumiony, jaką drogą rewelacje 
korespondenta „Berliner Tageblatt“ z Kowna 
o fantastycznych planach ks. Urbanowicza 
trafiły do wiadomości mojej poczciwej We- 
roniki, nigdy nie interesującej się dotąd po- 
lityką. iPrzejrzawszy komplety pism wileń- 
skich z ostatnich dni, zagadkę tę rozwiąza- 
łem z łatwością. 

Oto „Dziennik Wileński" przedrukowa! 
rzekomą sensację berlińską iiustym drukiem, 
zaopalrzywszy ją wprawdzie w szereg wy- 
krzykników i pytajników, ale te uszły uwagi 
czytelników, a wiadomość obiegła natych- 
miast wszystkie zakrystje w formie pozy- 
tywnej, a stamtąd trafiła do mojej Weronika 
i olbrzymiej armji jej koleżanek ze Stowarzy- 
szenia Św. Zyty. 

Ale nietylko dewotki usilnie kolportowały 
informację „Dziennika Wileńskiego“. Spot- 
kałem się dziś z podobnem zapytaniem w ko- 
łach inteligencji, a niektórzy mię zapewmii 
nawet, że kwestja podziału Wilna jest już 
przesądzona, przytaczając na dowód przy- 
kłady tego rodzaju rozstrzygnięć sporów te- 
rytorjalnych gdzie indziej: Cieszyn, Fiume, 
Wala... 

Budziły jedynie wątpliwość szczegóły, 
rzekomo zawarte w projekcie ks. Urbanowi- 
cza. Ten i ów kwestjonował możliwość tas 
kiego właśnie rozgraniczenia. 

Zaczęliśmy tedy przerabiać i poprawiać 
plan ks. Urbanowicza, ale nie mogliśmy am 
razu znaleźć szczęśliwego rozwiązania. Zaw- 
sze znajdywaliśmy jakieś trudności. 

Po gruntownym tedy namyśle w ciszy 
swego gabinetu opracowałem mój własny pro 
jekt, a polega on na tem. Jeżeli już dzielić 
Wilno na dwie części: polską i litewską, to 
granicę należy przeprowadzić wzdłuż ulicy 
Ad. Mickiewicza. Jest ona dość szeroka, 
więc strona z numerami nieparzystemi ode- 
szłaby do Litwy, a Polakom przypadłaby ta, 
po której się znajduje Żorż, Bristol, Sztralł 
(zielony i czerwony), Hollywood i wiele in- 
nych najpotrzebniejszych instytucyj. 

Granica jednak nie szłaby do Placu Ka- 
tedralnego, bo w takim razie zostałaby od- 
cięta od polskiej części elektrownia miejska 
i polskie Wilno byłoby pogrążone w ciemno- 
ściach. Granica musiałaby zawrócić ul. Wi- 
leńską i przez most Zielony biec dalej ul. 
iKalwaryjską przepoławiając Śnipiszki. Sta- 
łoby się zadość sprawiedliwości. Mniejsza 


"część litewska posiadałaby gazownię, a wię- 


ksza polska — elektrownię. Tak samo w kie- 
runku Zwierzyńca. Połakom przypadłby w 
udziale gmach Sądu, a Litwinom więzienie 
na Łukiszkach.. Toby zacieśniło więzy są- 
siedzkie. 

Granica szłaby środkiem ulicy, co nie 
przedstawiałoby zbytniej trudności, gdyż nie- 
raz stanowią ją wąskie rzeczki, jak np. Me- 
reczanka, na której mijają się ze sobą czół- 
na i tratwy polskie i litewgkie. Czemużby nie 
mogły tak samo mijać dorożki i samochody? 

Byłem dumny ze swego pomysłu i chcia- 
łem nawet złożyć należycie opracowany pro- 
jekt miarodajnym czynnikom, ale gdy pom- 
knęłem o nim w rozmowie z przedstawicie- 
lem miejscowej władzy, ten wzruszył tylko 
ramionami. 

— To jest niemożliwe 

— Czemu? 

— Jakżeby mógł być wtedy wykonywany 
przepis dla publiczności chodzenia po moś- 
cie tylko prawą stroną? 

— f[stotnie o tem nie pomyślałem i traf- 
na ta uwaga odrazu ostudziła mój zapał. 

Alf. 


Popierajcie Ligę Morską 
i Rzeczną! 


być bohaterem, chyba że strach za- 
prowadził do wrót obiędu i wtedy 
wszystko staje się obojętne i in- 
stynkt samozacho wawczy pędzi precz 
z odcinka śmierci. | może najpraw- 
dziwszym jest najnieszczęśliwszy z 
pięciu, Hibbert, który na przekłada- 
nie dowódcy Stanhope co by było 
gdyby wszyscy wiali, powiada: 
„Wszystko mi jedno, ja tego dłużej 
nie mogę wytrzymać*. Bo i cóż 
Anglikowi zrobił Niemiec? Piędzi 
ziemi mu nie tknął i jednej szalupy 
by nie spalił, gdyby się nie przyłą” 
czyli do koalicji przeciw nim. [m- 
pulsu więc osobistego w walcetych 
dwóch narodów brakło. | to spra- 
wia, że sztuka Scherriffa rozegrywa 
się, mimo cały realizm, w pewnej 
abstrakcji mailitaryzmu, że jest w 
niej nadwyżka uczuć osobistych nad 
ogólnemi. Jest też bardzo piękna, 
religijna, rzec można, atmosfera u* 
czuć, z których żadne nie jest nis- 
kie, ani podłe, bo odruch nieszczęs- 
nego Hibberta, jest tak zrozumiały 
i naturalny. i 


To też, mimo przejmującego ob- 
razu cierpień, o których wiemy że 
miały miejsce tak niedawno i któ- 
rych grożba wciąż wisi nad obłąka- 
ną ludzkością, mimo świetnie zain- 
scenizowanej ostatniej odslony, wy- 
chodzi się z tej sztuki z uczuciem 
powagi, zamyślenia, uznania i współ- 
czucia takiem samem jak np. z wo- 
jennej również sztuki Maeterlincka 
„Burmistrz ze  Stylmondtu*. Bo: 
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WIEŚCI I OBRAZKI z KR. 


Katastrofa samolotu wojskowego pod Lidą. 
Lotnicy ciężko ranni. ` 


W dniu wczorajszym na polu w pobliżu 
lotniska łidzkiego wydarzyła się katastrofa 
3amolotu wojskowego a mianowicie: Samo- 
lot należący do 5 pułku lotniczego w Lidzie 
wskutek defektu motoru spadł na ziemię 
wraz ze znajdującemi się w aparacie lotni- 
«kami. 


St sierżani-pilot Mowdzień uległ ciężkie- 
mu poranieniu oraz złamaniu kręgosłupa, 
zaś kpr.-mechanik Wojtanowicz odniósł tek- 
kie obrażenia głowy i ramienia. = 

Samolot uległ rozbiciu. Na miejsce wy- 
padku przybyła komisja wojskowa, kióra. 
wszczęła dochodzenie. 


Samolot polski pod karabinowym ogniem 
straży sowieckiej. 


Z pogranicza donoszą, iż onegdaj rano 
ma odcinku grnicznym Dzisna strażnicy so- 
*wieccy ostrzelali gęstym ogniem karabino- 
"wym polski wojskowy samolot leeący nad 


terytorjam polskiem oddaionem o przeszło 
200 mir. od granicy. Dzięki szezęśliwemu 
zbiegowi okoliczności samolot wyszedł bez 
szwanku. savtózy'4 


Lekkomyślne pozostawianie dzieci bez dozoru. 


Dwaj chłopcy, Bobrowski Jan lat 9 (za- 
Kcianek (Krupskie gm. Porpliszcze) i Tadeusz 
Achmerecki lat 8, bawiąc się przy torze ko- 
lejowym koło stacji Królewszczyzna na kilka 
minut przed nadejściem pociągu przełożyli 


zwrotnicę Nr. 13. Na szczęście przechodzi 
tamtędy zwrotniczy Ichimowicz, który zau- 
ważył w czas wyrządzoną psotę i zdążył cof- 
nąć zwrotnicę na pierwotne miejsce, dzięki 
czemu zapobiegł niechybnej katastrofie. 


Utarczka straży sowieckiej z grupą włościan 
usiłujących przedrzeć się do Poiski. ._ 


Nocy ubiegłej w rejonie Rakowa usiłowa- 
ła przedostać się do Polski większa grupa 
włościan, z którymi sowieccy strażnicy sto- 
<zyli formalną walkę, gdyż włościanie byli 


Zabójstwo 


Onegdaj podczas uczty weselnej w miesz- 
kaniu Ciunetowej. mieszkanki wsi Borowo, 
gm. bohińskiej, wynikła między gośćmi we- 
selnymi krwawa bójka, podczas której, je- 
«den z gości, mianowicie Atrachimowicz Mi- 
kotaj, lat 23, stały mieszkaniec pobliskiej wst 
XKożrany został śmiertelnie poraniony, a po 


Utarczka trwała blisko kwadrans i 
alarmowała straż i ludność pogramicza. 
* Na rozproszonych włościan strażnicy so- 
wieccy urządzili obławę przy pomocy psów. 


Ła- 


na -weselu. ~ 


przewiezieniu go do szpitala, nie odzysku- 
jąc przytomności zmarł. 

Powiadomiona o wypadku policja aresz- 
towała zabójców, którymi okazali się stali 
mieszkańcy wsi Borowo Macut Teodor i Bia- 
ły Afanasjew. (e) 


Napad rabunkowy. 


(Tel. od własn. koresp. z Lidy). 


Wezorajszej nocy we wsi Repniki, gm. 
Tarnowskiej dwóch nieznanych osobników 
wpadło do mieszkania Koren Dwolry i za- 
groziwszy jej rewolwerem zażądaii pienię- 
dzy. Koren wydała bandytom wszystką go- 
tówkę jaką posiadała w sumie 300 zł. potem 


LIDA 


+ Ze Związku Spółdzielni Spożywców 
-w Lidzie. W dniu 21 b. m. odbyła się w Li- 
dzie w biurze Oddziału Związku Spółdzielni 
Spożywców Rzeczypospolitej Polskiej Konfe- 
rencja jesienna poświęcona sprawom gospo- 
darczym Spółdzielni Spożywców Okręgu 
Lidzkiego. 

W Konferencji wzięło udział 50 osób jako 
dełegatów od 20 Spółdzielni Spoż. i innych 
organizacyj oraz Rada Okręgowa w osobach 
pp. starosty Bogatkowskiego, Zadurskiego, 
Szeptunowskiego i Lecha. Centrala Związku 
była reprezentowana przez dyrektora Juljana 
Bugajskiego. 

Dyr. Bugajski poinformował o rozwoju 
własnej produkcji Związku. Związek obec- 
nie prowadzi fabryki mydła do prania, my- 
deł toaletowych, pasty do obuwia, esencji 
octowej, cukierków, gilz do papierosów uraz 
kilka młynów bądź własnych, bądź wydzier- 
żawionych. 

Ciągły wzrost produkcji tych towarów 
«oznaczonych marką „Społem“, pomimo, iż 
Związek sprzedaje je wyłącznie przez Spół- 
dzielnie świadczy o ich wysokiej wartości, 
z których jak mydło jest bezkonkurencyjne, 
a którego produkcja roczna dochodzi do 
1-300.000 kg. 

W wyrobie tutek do papierosow Związek 
-zastosował najnowszy wynalazek prof. Polit. 
Warszawskiej Lorentza, polegający na nie- 
dopuszczeniu do płuc czadu wydzielającego 
się przy paleniu papierosów, który właśnie— 
a mie nikotyna jak nowe badania naukowe 
stwierdziły — powoduje grupienie się krwi 
i niszczenie przez to płuc i całego organizmu 
palaczy. 

Jak doniosłej jest wagi ten wynalazek 
stwierdza fakt, iż Państwowy Monopol Ty- 
toniowy czyni starania u Władz Związku 
o odstąpienie patentu celem wprowadzenia 
tego udoskonalenia do wyższych gatunków 
papierosów monopolowych. Tuiki te praw- 
dziwe tylko z marką „Społem“ „Superwatki* 
są do nabycia wyłącznie w Spółdzielniach. 

Produkcja cukiekrów również powiększa 
Się, łecz idzie to wolniej ponieważ cukierki 
„Społem sporządzane są z surowców pierw- 
szej jakości, przeto są cokolwiek droższe, 
a Związek jako organizacja Społeczna nie 
może dopuścić do wyrabiania cukierków z 
gorszego gatunku surowców, co bardzo ujem- 
mie odbija się na zdrowiu spożywców, oraz 
nie może pozbawić się zaufania, jakiem 


słusznie cieszą się towary marki „Społem*., 


Oprócz spraw gospodarczych omówiono 
sprawy: opodatkowania, obchodu dnia Spół- 
dzielczości w dniu 5 października, który po- 


bandyci splondrowali całe mieszkanie, za- 
bierając ze sobą cenniejsze przedmioty. Po do 
konaniu rabunku bandyci zbiegli w kierun- 
ku pobliskiego lasu. Za bandytami zarzą- 
dzony został pościg. 


stanowiono 
i in. s 

Omówiono również cel i zadania nowo- 
powistałej Rady Zjazdów Spółdzielczych po- 
wiatu lidzkiego oraz konieczność przystąpie- 
nia na człomków tej Rady Zjazdów Spół- 
dzielczych. 

Ożywioną dyskusję wywołała sprawa pro- 
wadzenia przez nowo powstały Bank Spół- 
dzielczy „Społem przyjmowania oszczędno- 
ści od członków Spółdzielni Spoż. Delegaci 
wypowiedzieli się za, utrzymainem specjali» 
zacji poszczególnych rodzajów spóidzielczo- 
ści na tutejszym terenie. 

Wybory do Rady Okręgowej odroczono 
do następnej wiosennej Konferencji. 

Po Konferencji dyr. Bugajski zwiedził 
Sklepy i piekarnię Mechaniczną Okręgowego 
Spółdzielczego Stowarzyszenia „Jedność“ w 
Lidzie, wyrażając się bardzo pochlebnie o 
wzorowym porządku i dobrem zaopatrzeniu 
sklepów, a w szczególności wzorowo urzą- 
dzonej Pickarni Mechanicznej i wysokiej ja- 
kości pieczywa produkowanego przez ię 
piekarnię. Należy zaznaczyć, iż dyr. Bugajski 
jest twórcą piekarń mechanicznych w Polsce 
oraz wybitnym fachowcem w tej dziedzinie. 

A. H- 


obchodzić bardzo uroczyście 


KRZYWICZE 


+ Odpowiedź gminy krzywickiej na wy- 
słąpienia Treviranusa. W związku ze znanem 
przemówieniem niemieckiego ministra Tre- 
viranusa, domagającego się rewizji granic 
zachodnich Rzeczypospolitej Polskiej — rad- 
ny Cywiński Władysław zreferował wniosek 
Zarządu gminy wyrażenia przez Radę gmin- 
ną w imieniu ludności gminy protestu prze- 
ciwko zakusom niemieckim na całość ziem 
Rzeczypospolitej Polskiej i uchwalenia kwoty 
100 zł. na łódź podwodną pod nazwą „Od- 


powiedź Treviranusowi*. 


Po wysłuchaniu powyższego Rada Gmin. 
na jednogłośnie powzięła następującą u- 
chwałę: i 

„Rada gminna gminy krzywickiej powiatu 
wiiejskiego w imieniu własnem i całej lud- 
ności gminy wyraża kategoryczny protest 
przeciwko zakusom ministra niemieckiego 
Treviranusa na ziemie odwiecznie polskie, 
stwierdzając jednocześnie, iż najlepszą rę- 
kojmią zachowania całości granic Rzeczypo- 
spolitej Polskiej jest skupienie wszystkich 
sił społeczeństwa w jednym obozie zwycię- 
skiego pierwszego żołnierza Wskrzeszonej 
Polski — Marszałka Józefa Piłsudskiego, a 
jednocześnie postanawia wyasygnować kwotę 
100 zł. na budowę łodzi podwodnej pod na- 
zwą „Odpowiedź Treviranusowi*. 


wiem wszyscy i tam i tu, raz do- 
browolnie uznawszy jakąś zasadę, 
(choćby zabijania bliźnich w imię 
interesów handlowych) za prawo. nie 
mogą indywidualnie tej zasady łamać, 
bez szkody i zdrady względem o- 
gółu. Więc honor nakazuje łamać 
siebie i naidroższe osoby. Tak na- 
kazuje, nie zwierzęcy instynkt pod- 
legły wszelkim chuciom, ale zawsze 
godne najwyższego szacunku, choć- 
by okrutne, choćby fikcyjne, poczu- 
cie obowiązku. lnny to pryzmat do 
oglądania wojny niż babrzący się w 
betach małżeńskich Karol i Anna i 
inny problem duchowy! 


A teraz o reżyserji i grze. Cóż 
tu mówić, kiedy wszystko było na 
tak wysokim poziomio i traktowane 
tak poważnie, że od pierwszej do 
ostatniej chwili miało się wrażenie, 
że tych dwunastu mężczyzn grają- 
cych na deskach teatralnych, zosta- 
ło przeniesionych na nowo nateren 
wojny i przeżywa w naszych oczach 
swoją grę wojenną. Nigdy mniej się 
nie czuło teatru. Nic blagi, nic pa- 
tosu, deklamacj, przedstawienia. 

yli, cierpieli i umierali przed na- 
mi... zolnierze. A my... aż wstyd by- 
ło chwilami żeśmy przyszli jak na 


widowisko. Równie patetycznym i 
<O.ęszajacym był p.  Wyrwicz 


.<sborn) ze swym spokojem przed 
śmiertelną wyprawą, jak p. Wasi- 
ewski w swych wybuchach... mo- 
ment w 5-ej odsłonie, rozpaczy po 

"przyjacielu, da się chyba określić: 


„płakał krwawemi łzami“. Pp. Bu- 
dzyński i Wyrżykowski, każdy tak 
kontrastowo odczuwający wojnę, 
również dali opracowane głęboko, u- 
czuciowe typy, p. Jaskiewiez jako 
Trotter i Łubiakowski jako Mason, 
wnosili humor w atmosferę ziemian- 
ki i również byli tak bardzo praw- 
dziwi. Oto sztuka gdzie meżczyzni 
są między sobą, sami, bez kobiet i 
miłości, która się tam gdzieś prze- 
suwa jak blade widmo, mężczyzni 
zajęci swem odwiecznem, najważniej- 
szem zajęciem: mordowania innych 
mężczyzn. Czy dlatego, że tworzą 
życie, nadali sobie prawo niszczenia 
go w tak okrutny sposób?.. 


W epoce sportów i prac zawo- 
dowych, zbliżających i, zdaje się 
niektórym, identyfikujących psychikę 
kobiety i mężczyzny warto zaiste 
wsłuchać się w sztuke Ścherriffa, by 
zdać sobie sprawę z nieprzeniknio- 
nej, niedowyrównania różnicy uczuć, 
psychiki i reakcji nerwowych. Nie 
wszędzie miał utwór autora angiel- 
skiego powodzenie. Zobaczymy czy 
Wilno, którego psychika okazała się 
nie raz mniej płytka od innych miast, 
oceni jej wartość i wielki, piękny 
wysiłek artystów. Na premjerze by- 
ło pelna. 

Hro. 
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Il-gie Targi Północne. 


Fragment głównego pawilonu. 


Rozgrywka o puhar przechodni Targów Północnych. 


Jesienny turniej teumsowy Wil. O. Z. L. T. 
o przechodni puhar Targów Półocnnych, za- 
powiadany przez prasę miejscową na dnie 
20 i 21 p. m. ze względów technicznych mu- 
siał być odłożony i odbędzie się w dniach 
27 i 28 września r. b. to jest w nadchodzącą 
sobotę i niedzielę. ~ żę ` 

Początek turnieju w sobotę o goaz. li-ej 


Jutro otwarcie Targów Hodowianycn. 


Jutro o godz. 10-ej p. Wojewoda Raczkie- 
wicz dokona uroczystego otwarcia działu ho- 
dowlamego II-ich Targów Północnych. Wczo- 
raj t. j. na dwa dni przed otwarciem Działu 
Hodowlanego na Targach powstał ruch niez- 
wykły a powiedzmy niesamowity. Wystaw- 
cy w Dziale Hodowlanym transportowali swe 
żywe eksponaty co wywoływało zaintereso- 
wanie 1 uciechę publiczności. 

W stoiskach nad Wilenką honorowe nie- 
jako miejsce zajęły konie. Wyróżnia się tam 
liczebnością i doborem materjału Stajnia 
Państwa Skinderostwa z Lebiodkń w pow. 
szezuczyńskim i Stajnia Pana Karola Wag- 
nera z Wielkich Solecznik. W dziale bydła 


Lemszczyzna 


Z pośród szkółek wolniczych na wyróż- 
nienie zasługuje pawilon szkółek ,,Łemszczyz- 
na-Szczekarków obsadzony doborowemi vd- 
mianami drzew i krzewów owocowych. Obe- 
cnie zarząd szkółek, uwzględniając potrzeby 
Wileńszczyzny, wprowadza materjał dając 


i w niedzi elęo godz. 9-ej, na kortach w parku 
gen. Żeligowskiego. 

Zapisy do Turnieju przyjmuje i informa- 
cyj udziela kpt. Krydel w gmachu Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów, pokój Nr. 19 przy ul. 
Sadowej Nr. 25. 

Zamknięcie zapisów do Turnieju nastą- 
pi w piątek dnia 26-go b. m. o godz. 15-ej. 


. 
> 


przeważa rasa czerwono-połska z terenu wo- 
jewództwa białostockiego. Trzodę chlewną 
reprezentuje 50 eksponatów dostarczonych 
przez ks. Józefa Druckiego-Lubeckiego z 
Żyrmun powiatu lidzkiego i p. Adeksandra 
Żylińskiego z IDokurniszek powiatu oszmiań- 


"skiego. p. Słotwińskiego Mirosława z Hnieżź- 


dziłowa z pow. dziśnieńskiego oraz p. K. 
iPiaszczyńskiego właściciela dominjum Snop- 
ki pod Lublinem. 

Imponująco obesłany jest pod względem 
doboru materjału dział drobiu, w którym 
dominujące miejsce zajmują gołębie pocz- 
towe. 


— Szczekarków, 


odporną podkładkę i uszlachetniając ją zra- 
zami odmian doboru handłowego ziemi Wi- 
leńskiej. Szkółki „Lemszczyzna-Szczekarków* 
na Il Targach Północnych odznaczone zosta- 
ły dużym złotym medalem. 
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Pokaz pracy traktora , Fordson“ 


W piątek 26 września b. r. 


na polach fermy Uniwersyteck' „KUPRJANISZKI'* pod Wilnem odbędą się 
DEMONSTRACYJNE POKAZY PRACY NA ROL! 


„FORDSON". 


W czasie trwania pokazów będą kursowały między Kuprjaniszkami 
a Wiinem autobusy, które będą odchodziły z Wilna o godz. 9.30—10.30— 
przed południem oraz o 2, 3 i 4 po południu z rogu ulie Gdańskiej 
i Wileńskiej, zbiórka w biurze Inż. W. MALINOWSKIEGO, Wileńska 23. 
Uprzejmie prosimy najszerszy ogół panów rolników oraz sfery zaintere- 
sowane motoryzacją pracy w rolnictwie na te pokazy PRACY 


„FORDS 


od godz. 10 rano 
do 5 po południu 


ONA“ 
a 
Autoryzowane Przedstawicielstwo 


Dom P.-H. W. MALINOWSKI, inż. 
Wilno, Wileńska 23, tel, 310. 


Wyzyskanie siły wodnej Wilji dla celów 
elektryfikacyjnych. 


Projekt budowy hydro-elektrowni. 


W ostatnim roku po doprowa- 
dzeniu do porządku sieci kabla pod- 
ziemnego przez zamianę dawnego 
prądu stałego na nowy prąd zmien- 
ny oraz dzięki budowie nowej kotło- 
wni i maszyn, zasilających turbo-ze- 
społy — Magistrat mógł zadośćuczy- 
nić zapotrzebowaniom na energję 


świetlną. 

Ilość abonentów z 9-ciu tysięcy 
przed dwoma laty, dochodzi 
obecnie do 17 tysięcy. W związ- 


ku z tem sekcja techniczna © Magi 


stratu dąży do radykalnego potanie-_ 


nia kosztów produkcji prądu. 

Rozpatrywana jest obecnie spra- 
wa ujęcia siły wodnej Wilji około 
Szyłan, by przez budowę hydro- 
elektrowni uzyskać tańszy prąd elek- 
tryczny- . 

Przewidywane jest, że z tego 
źródła otrzyma się siłę 15 tysięcy 
koni, (PH) dla wyprodukowania o- 
koło 60 miljonów kilowatów. 

Obecnie produkuje się zaledwie 
10 miljonów. 

W tej sprawie w dniu wczoraj- 
szym odbyła się specjalna konferen- 
cja właściwych czynników samorzą- 
dowych. przy udziale przedstawicie- 
la konsorcjum szwajcarskiego, który 
w imieniu reprezentowanych firm 
zaproponował sfinansowanie całego 
przedsięwzięcia. W naradzie władze 
miejskie reprezentowali: wice-prezy- 
dent miasta p. W. Czyż, prezes ra- 
dzieckiej komisji technicznej inż. 
Jensz i dyr. elektrowni miejskiej 
inż. Glatman. 


Podług uzyskanych przez nasin- 
formacyj p. wice-prezydent Czyż 
prosił przedstawiciela firm szwajcar- 
skich o złożenie konkretnej propo- 
zycji na pismie z podaniem warun- 
ków, co ten przyrzekł uskutecznić 


po porozumieniu .się z mocodaw- 
cami. 


Wyzyskanie siły wodnej dla wy- 
tworzenia energii elektrycznej znacz- 
nieby koszta produkcji obniżyło 
i udostępniło zastosowanie prądu 
elektrycznego do napędu mechanicz- 
nego i użytku domowego. 

Zamierzenie to jest pierwszo- 
rzędnej wagi, nietylko dla samego 
miasta, ale i dla całej Wileńszczyz- 
ny, gdyż zasięg elektryfikacji może 
być rozszerzony, a taniość pozwoli 
do dżwignięcia się przemyłu drzew- 
nego i innych na naszym terenie. - 

Zaznaczyć tu należy, iż obecna 
elektrownia miejska jest cieplikowa 
i głównym czynnikiem obciążającym 
koszta prądu jest węgiel, którego 
przewóz jest droższy niż sam pro* 
dukt loco kopalnia. 


Zrealizowanie jednak tej o kapı- ` 


talnem znaczeniu dla Wilna sprawy 
jest uzależnione od wielu czynników, 
w pierwszym zaś rzędzie od Mini- 
sterstwa Robót Publicznych i Mini- 
sterstwa Skarbu, z którymi, po o- 
trzymaniu propozycyj konkretnych, 
Magistrat rozpocznie pertraktacje, 
by po ujęciu sprawy w całoksztal- 
cie przedłożyć Radzie Miejskiej. 


Prosimy zwiedzających Targi Północne o obejrzenie w stoisku 
„Kurjera Wileńskiego" (naprzeciwko głównego wejścia) ‘próbnych 


BARWNYCH REPRODUKCYJ obrazów malarzy wileńskich, 


z których składać się 


będzie I część Albumu sztuki Wileńskiej. 


Album to otrzymają prenumeratorowie „Kurjera Wileńskiego“, 


jako premjum bezpłatne. 


Dziś: Cypriana. Justyny. 


Jutro: Kożmy i Damjana. 


Wschód słońca—g. 5 m. 28. 
Zachód -2 -eg 7 m. 77. 


Września 


Spostrzeżenia Zakładu Meteoroiogji U. S. B. 
w Wilnie z dnia 25/VIIl—1939 roku. 


Ciśnienie średnie w milimetrach: 765 


- 


Temperatura śradnia 4: 9 C 
3 najwyższa; 4 14 C 
m najniżaza: + 2° C 
Opad w milimetrach: — 
Wiatr przeważający: wschodni 
Tendencja barom: spadek, 
Uwagi: pochmurno. 


OD REDAKCJI. 
Z dniem 23 b. m. zostal zmieniony nu- 
mer telefonu redakcji. i 
Dotychczasowy Nr. telefonu $9 pozostał 
w administracji i pod tym Nr. należy telefo- 
nować w sprawach administracyjnych, w 
sprawach zaś redakcyjnych prosimy telefo- 
nować pod Nr. 79. > 


OSOBBTE. 


— Przyjazd ministra komunikacji na Wi- 
leńszczyznę. W dniu 27 b. m. rannym pocią- 
giem przyjeżdża do Wilna p. minister komu- 
nikacji inż. Alfons Kuehn. Tymże pociągiem 
p. minister uda się da Turmont, a stamtąd 
z powrotem do Dukszt dla dokonania objaz- 
du i inspekcji linji wąskotorowej Dukszty— 
Druja. Z Drui p. minister wyjedzie na ob- 
jazd nowobudującej się kolei Druja—Woro- 
pajewo. W niedzielę dn. 28 b. m. p. minister 
Kuehn powróci do Wilna, gdzie zwiedzi Tar- 
gi Północne, wieczorem zaś tego dnia odje- 
dzie do Warszawy. W objazdach powyższych 
towarzyszyć będą p. ministrowi prezes Dy- 
rekcji P. K.P. w Wilnie p. inż. Falkowski i 
wyżsi urzędnicy Dyrekcji. 

— Bawiący u nas z okazji Il Targów Pól- 
nocnych członek Dyrekcji „Fordmotor Com- 
pany“ w Kopenhadze p. inżynier Jerzy Mia- 
nowski po krótkim pobycie w Wilnie wyje- 
chał do Baranowicz, Grodna, Biełegostoku 
celem lustracji tamtejszych przedstawicielstw 
Forda i niebawem powraca do Wilna. 


MIEJSKA. 


— Dom robotniczy wybudowany został 
poniżej cen przewidzianych  koszłorysem. 
Jak wiadomo budowa domu robotniczego 
na Pióromoncie została już ukończona. Po- 
święcenie odbędzie się w dniu 29 b. m., 1 zaś 
października nowowybudowany dora zostą- 
mie oddany do użytku lokatorów. Lokato- 
rami mogą być pracownicy miejscy, pozo- 
stający na służbie. Komorne za mieszkania, 
składające się z pokoju z kuchnią i przed- 
pokoju oraz wszelkich wygód waha się w 
stosunku do wymiaru powierzchni od 40 do 
50 złotych miesięcznie, a mieszkania dwu- 
izbowe z kuchnią od 60 do 68 złotych. 

Koszt budowy, obejmującej 36 oddziel- 
nych lokali, wyniósł 453.000 złotych przy 
kubaturze łącznej 7876 mtr*, czyli metr bu- 
dowy kosztował 57 złotych — jest to znacz- 
nie poniżej cen przewidzianych kosztorysem. 
Budowę domu przeprowadzała sekcja tech- 
niczna Magistratu. która w ten sposób osiąg- 
nęła znaczny sukcćs. 

Obecnie dom robotniczy -przeszedł pod 
ewidencję sekcji nieruchomości miejskich. 

— Zjazd urbanistów polskich, W dniack 
2,73 i 4 października odbędzie się w Kra 
kowie i Katowicach zjazd urbanistów pol- 
skich, na którym poruszony zostanie szereg 
doniosłych dla miast problematów. 

Magistrat m. Wilna na zjeździe reprezen- 
tować będą wiceprezydent p. W. Czyż, archi- 
tekt miejski p. Narębski oraz kierownik po- 
miarów miejskich inż. Walden. 


+ — Rejestracja dorożek samochodowych 
została ukończona. Magistrat m. Wilna ukoń- 
czył obecnie rejestrację dorożek samochodo- 
wych. Obecnie kursują na terenie miasta 
94 dorożki. Najwięcej, bo po 19 maszyn 
„Essex“ i „Chevrolet“, 14 „Ford“, po 9 „Fiat“ 
i „Morris“, 7 „„Overłand-Vhippet', 6 „Tatra“, 
3 „Pegeot”, 2 „Renault”, 2 „Durand“ po 1 
„Chrystler*, „„Paccard”, „Bück“ i „Berliot” 


- Z POCZTY. 


- Wymiana przekazów pocztowych mię. 
dzy Polską a Indjami Wschod. Z dniem 1-go 
października b. r. zostanie podjęta wzajemna 
wymiana przekazów pocztowych między 
Polską a Indjami Wschodniemi i holender- 
*skiem za pośrednictwem holenderskiego za- 
rządu pocztowego. 


SPRAWY SZKOLNE. 


— Egzamina dla nauczycieli prywatnych 
Szkół powszechnych. Jak nas informują, eg- 
zamina dla nauczycieli prywatnych szkół 
powszechnych rozpoczną się w dniu 15 paź: 
dziernika. Do egzaminów dopuszczeni będa 
tylko ci z nauczycieli, którzy trwają na tym 
stanowisku od stycznia 1926 roku i byli każ 
dego roku zatwierdzani. 

Inni nauczyciele szkół prywatnych pow- 
szchnych będą mogli składać egzamina tylko 
jako eksterniści. 

Egzamina dla tej kategorji nauczycieli 
odbędą się w drugiej połowie października 
r. b. 


HARCERSKA. 
— Zjazd harcerskiej formacji Obrony Wil- 
na. W dniach 8 i 9 października 1930 r. od 
będzie się w Wilnie zjazd uczestników b. Wi- 
leńskiego Baonu Harcerskiego Obrony Wil- 
na. Protektorat objeli: J. E. Biskup Władys- 
ław Bandurski, Generał Lucjan Żeligowski, 
Wojewoda Wileński Władysław Raczkiewicz 
Wojewoda Białostocki Marjan Zyndram-Koś- 
ciałkowski. 

Korzystając ze sposobności, organizatorzy 
zjazdu apelują do Magistratu miasta Wilna, 
aby przyszedł z pomocą. 

Chodziłoby mianowicie o postawienie 
skromnych pomników na grobach harcerzy- 
żołnierzy na Antokolu i w Rostynianach. 
Chodziłoby też o wydanie pamiątkowej jed- 
nodniówki. Byłby to ciekawy przyczynek do 
badania dziejów Wyzwolenia Wileńszczyzny, 
co znowu mogłoby zainteresować nasze wi- 
leńskie T-wo Badania Dziejów Wyzwolenia 
Wileńszczyzny i Ziem Północno-Wschodnich 

R. K. 


Z KOLEL 
— Udogodnienie dla podróżnych— -jedno- 
razowa rewizja celna. W dążeniu do ułat- 
wienia ruchu turystycznego do Polski, a 
także celem udogodnienia podróży między 
Polską a państwami sąsiedniemi, Minister- 
stwo Skarbu zarządziło, aby rewizje celne 
na granicach Polski przeprowadzane były 
w miarę możności wspólnie przez funkcjo- 
narjuszów polskich władz celnych danego 
punktu granicznego, oraz władz celnych 
państw sąsiednich. W ten sposób wspólne 
rewizje celne przy pociągach pośpiesznych 
międzynarodowych na linji Warszawa—Wil. 
no—Dynebung odbywają się w Zemgale po 
stronie łotewskiej, zaś przy pociągach na li- 
nji Warszawa=Moskwa w Kołosowie po 
stronie polskiej, wzglednie przy niektórych 
pociągach ma linji Kołosowo—Niegorełoje 
po stronie sowieckiej. 


SPRAWY BIAŁORUSKIE. 


— Uroczysty obchód jubileuszu Jana 
Kupały. W związku z przypadającym obec- 
nie 25-letnim jubileuszem twórczości literac- 
kiej największego poety białoruskiego Janki 
Kupały, społeczeństwo białoruskie w Wilnie 
szykuje się do uroczystego święcenia tej pod- 
niosłej chwili. 

Obóz radykalny w osobie Centralnego Zw. 
Białoruskich Organizacyj Kulturalno-Oświa- 
towych i Gospodarczych. szykuje obchód w 
sali gimnazjum białoruskiego w Wilnie (ul. 
Ostrobramska 9). Odbędzie się on w sobotę 
dnia 27-go b. m. a na program złożą się: 

1) referat A. Łuckiewicza p. t. „ J, Kupala 
jako prorok odrodzenia białoruskiego", 2) 
deklamacja utworów Kupały, 3) jednoaktów- 
ka J. Kupały p. t. „Na popasie*, wreszcie 4) 
koncert i chór. 

Inny jeszcze obchód urządzają w niedzie- 
lę dnia 28-go b. m. chadecy białoruscy kló- 
rzy, pod firmą Białor. Instytutu Gospodarki 
i Kultury, organizują odczyt p. t. „Kupała a 
Puszkin“, Jako prelegent wysłąpi sen. W. 
Bohdanowicz, sam zaś odczyt odbędzie się w 
sali parafjałnej przy ktewskim kościele Św. 
Mikołaja. Początek obu obchodów o godzi- 
nie 8-ej wieczór. ~- : 


ZEBGANIA I ODCZYTY. 
— Wiienskie Koło Związku Bibljotekarzy 
Połskich. Dnia 26 września 1930 r. w piątek 
o godz. 8-ej wiecz. odbędzie się w gmachu 
Uniwersyteckiej Bibljoteki Publicznej 78-me 
zebranie członków iKoła z referatem p. Marji 
Rogowskiej-Głowińskiej p. t: „O bibljografji 
regjonalnej*. s 
Goście miie widziani. 


e RÓŻNE. 
Ciekawy film Iniarski. Z okazji II Tar- 
gów Połnocnych w Wilnie w dniach 26, 27, 
28 i 29 września r. b. w godzinach 12—14, 
w kinie Miejskiem, przy ul. Ostrobramskiej 5, 
zostanie wyświetiony bardzo ciekawy film 
dniarski „Uprawa i przerób lnu w Belgji". 
Film ten obrazujący wszystkie etapy kul- 
tury i przerobki lnu, będzie rewelacją. gdyż 
da możność szerokim rzeszom rolników za- 
poznania się z metodami pracy Belgów, któ- 
rzy są w dziedzinie przeróbki lnu bezkonku- 
rencyjnymi mistrzami. 

Film ten został łaskawie wypożyczony 
Towarzystwu lniarskiemu w Wilnie (Miekie- 
wicza 19), przez Związek Lniarzy Belgijskich 
i był wyświetlany na tegorocznej miedzy- 
narodowej wystawie lniarskiej w Courtrai 
(Belgja), którą urządzono z okazji jubileuszu 
100-iecia powstania państwa belgijskiego. 

— Unormowanie palącej sprawy. Na Wi- 
leńszczyźnie znajduje się wiele budowli 
wzniesionych na gruntach wydzierżawionych. 
Właścicieł budowli nie jest właścicielem 
gruntu, na którym stoją budynki. Według 
dotychczasowych przepisów prawnych wyku- 
pienie takiego gruntu napotyka na duże trud- 
mości, z drugiej zaś strony posiadacz gruntu 
może po wygaśnięciu umowy dzierżawnej 
wyeksmitować posiadacza budynku. Na tem 
tle przychodzi zwykle do kosztownych spo- 
rów sądowych, przyczem położenie dzier- 
żawców jest bardzo trudne i wymaga unor- 
mowania tych zagadnień w drodze ustawy. 
W związku z tem władze wydały już zarzą- 
dzenie przymusowego wykupienia zabudowa- 
nych gruntów dzierżawnych. Nowe przepisy 
będą zawierać możliwość zmuszenia właści- 
ciela gruntu do odsprzedaży mu wydzierża- 
wionej działki według oszacowań lokalnych. 


TEATR | MUZYKA 


— Teatr Miejski na Pohulance. Dziś po 
raz 3-ci ciesząca się nadzwyczajnem powo- 
dzeniem głośna sztuka z okresu wielkiej woj- 
ny światowej „Kres wędrówki Szerriff'a. 

Początek o godz. 8-ej wiecz. Bilety kredy- 
towane i zniżkowe ważne. d 

W przygotowaniu „Młody las“ — sztuka 
J. A. Hertza. 

-— Teatr Miejski „Lutnia*, Wystawienie 
mieśmiertelnego dzieła A. Fredry „Pan Jowal- 
ski“ w nowem ujęciu reżyserskiem i orygi- 
nainych stylizowanych dekoracjach, spotka- 
ło się z uznaniem tłumnie zebranej na prem- 
jerze publiczności. 

iPierwszorzędna obsada scemiczna komedji 
z dyr. Zełwerowiczem na czele. 

r Początek o godz. 8-ej wiecz Bilety kredy- 
towane i zniżkowe ważne. 

W przygotowaniu „Pierwsza Pani Fraze- 
rowa“, najnowsza komedja angielska Erwi- 
na, w przekładzie F. Sobieniowskiego. 4 

— Popoiudniówki w Teatrach Miejskich. 
W miedzielę nadchodzącą t. j. 28 b. m. od- 
będą się w Teatrach Miejskich przedstawienia 
popołudniowe po cenach zniżonych. W Tea- 
trze na Pohulance grana będzie wartościowa 
komedja J. Blizińskiego „Rozbitki*, w Tea- 
trze zaś „Lutnia“ pogodna polska komedja 
J. Rączkowskiego „Nad polskiem morzem“. 

Początek o godz. 3.30 po poł. | 


RADJO 


PIĄTEK, dnia 26 września 1930 r. 
11.58: Sygnał czasu. 12.05: Muzyka z płyt 
gramofonowych. 13.00: Komunikat meteoro- 
logiczny. 17.15; Program dzienny. 17.20: Kom 
L. O. P. P. 17.35: Pogadanka przyrodnicza. 
18.00: Koncert. 19.00: Skrynka pocztowa. 
19.25: Audycja wesoła. 19.50: Program Da 80- 
botę i rozmaitości. 20.00: Prasowy dziennik 
radjowy, koncert symfoniczny z Filharmonji 
Warszawskiej i komunikaty. 
SOBOTA, dnia 27 września 1930 r. * 
1158: Sygnał czasu. 12.00: Muzyka z płyt 
gramośonowych. 13.00: Komunika! meteoro- 
logiczny. 17.15: Program dzienny. 17.20: Kom 
Wil. Tow. Org. i Kółek Roln. 17.35: Muzyka 
z płyt gramofonowych. 18.00: Audycja dla 
* dzieci. 19.00: Co nas boli? 19.20: Nowości te- 
atralne. 19.40: Program na tydzień następny 
i rozmaitości. 20.00: Prasowy dziennik radjo- 
wy, koncert, komunikaty i muzyka tan. 


b fa dziec 


SPORT 


TURNIEJ_6-KOWY PIŁKI NOŻNEJ. 
W dn. 27 i 28 b. m. na boisku sportowem 
6 p. p. Leg. odbędzie się turniej 6-kowy pil- 
ik nożnej © mistrzostwo Wilna i Polski Wil. 
Z. O. P. N. Równocześnie odbędą się zawod 
*lekkoatletyczne. d 
Począiek zawodów o godz. 3-2] po poł. 


Zwycięstwo klubu polskiego. 


Założony niedawno polski klub aporto- 

Fwy w Berlinie watąpił ostatnio do niemiec- 
kiego związku piłki nożnej. W związku z 

tem wyznaczono mu rozgrywki o mistrzo- 

ietwo okręgu Brandenburgji. Pierwszy mecz 
z klubem niemieckim Kalsdorfea zakończył 

się zwycięstwem polskiego klubu 4:3, pomi- 

mo wystawienia rezerwowego składu. 
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„Adwokat”, 


i fałszerz dokumentów. 


W swoim czasie ni gruncie wileńskim 
znany był niejaki Szuszkiewicz, podający aię 
za adwokata, a w rzeczywistości pakątny 
daradca, którego właściwym zawodem było 
nabieranie wieśniaków, udających się do p. 
„adwokata” po radę. 

P. „adwokat* miał się wcale nieżle aż 
do chwili, gdy aię o wszystkiem dowiedzia- 
ły władze bezpieczeństwa, które „interes“ 
zlikwidowały, zaś jego samego pociągnęły 
do odpawiedzialności sądowej. 

Po wyjściu z więzienia ŚSzuszkiewicz 
wkrótce zaczął znowu prowadzić rozrzutny 
tryb życia, aczkolwiek dla otaczających go 
osób pozostawało tajemnicą skąd czerpie 
środki pieniężne, na przesiadywanie w naj- 
lepszych restauracjach i naenych lokalach. 

Niebawem jednak tajemnica wyszła 
na jaw, 

Przed paru miesiącami dokonano zu- 
chwałej kradzieży w plebanii w Bujwi- 
dziszkach. Po przeprowadzeniu dochadzenia 


policji udało się zatrzymać zuchwałych 
złodziei, wśród których znalazł się i „ex- 
adwokat“ Szuazkiewicz. 


"m wa ma m e 


przywódca bandy złodziejskiej 


W toku dalszego doclod.cnia _Lstało 
ustalone, iż Szuaszkiewicz stał na czele ban- 
dy złodziejskiej, która operowała na pro- 
wiacji. 

Herazt bandy złodziejskiej został wów- 
czas osadzony w więzieniu na Łukiszkach, 
gdzle znajduje się i obecnie w oczekiwaniu 
zaałużonej kary. 


Ale gdy wyszła na jaw jedna apr_wka, 
wykryły się inne. perz 


Niedawno agenci policji śledczej za- 
trzymali niejakiego Matuka, który wylegity- 
mowa? się sfałszowaną książeczką woj- 


skową. 

Podczas badania zatrzymany Matuk ze- 
znał, iż afałszowaną książkę wojskową na- 
był od Szuszkiewicza. 


Przeprowadzone w tym kierunku do- 
chodzenie ustaliło, iż Szuszkiewicz rzeczy- 
wiście zajmował się oprócz złodziejstwa 
fałszowaniem dowodów osobistych i ksią- 
żeczek wajskawych, w które zaopatrzona 
była i cała jega banda doegi ho (e) 


Przygoda inżyniera w zacisznym gabinecie 
„Europy“. 


Baletmistrz wytańcował 1000 złotycn z portfelu gościa. 


Do popularnych osobistości w naszem 
mieście należy inżynier F., który wolny czas 
od wyczerpujących zajęć przy budowie ko- 
Szar w jednem z prowincjonalnych miaste- 
czek w Wileńszczyźnie często tu spędza, a 
wówczas oddaje się beztorksliwej zahawie 
na swój sposób. 

Ostatnio, będąc w Wilnie, znaiazł się w 
restauracji, mieszczącej się przy hotelu „Eu- 
ropejskim*, gdzie go znano jako „dobrego 
gościa”, a nawet uważano za Ł zw. „fuksa'. 

To też usłużnie gościa ulokowano w dy- 
Skretnym gabinecie i otoczono go powabnemi 
gwiazdeczkami, popisującego się w tym za- 
kładzie baletu. 

W towarzystwie tem znalazł się też, pe- 
wnie jako zło konieczne, i dyrektor tego ba- 
letu niejaki Kotowski. 

Zabawa rozwijała się w miarę wypityeh 
trunków, których inż. F. nie skapi mając 
tego dnia wypchany portfel 500 złotówkami. 


O pierwszorzędnej zalecie „fuksa* dowie- 
dział się sprytny nietylko w nogaeh, leez, jak 
się okazało później, i w rękach umilająey za- 
bawę baletmisirz, który postanowił ulżyć 
nieco swema fundatorowi. 


Korzystając więc z momentu, kiedy całe 
towarzystwo było już „pod gazem“, a inż. F. 
zdawał się być całkiem pochłonięty towarzy- 
szkami, sięgnał do jego portfelu i wyjął z nie 
go dwa banknoty po 500 złotych. 

Pan F. jednak manewr zręcznego balet- 
mistrza zauważył i natychmiast wszczął a- 
larm, zwołująe policję. 

Na miejsce niebawem przybyła policja z 
kilku wywiadowcami, którzy nauskutek skar- 
gi poszkodowanego przystąpili do rewizji za- 
równo gabinetu jak też osobistej. 

W rezultacie długich poszukiwań jeden z 
wywiadowców zwrócił uwagę na porzuconą, 
jak gdyby od niechcenia, rękawiczkę, w któ- 
rej ku swemu zdziwieniu znałazł ukryte oba 
banknoty. 

Ponieważ wszystko przemawiało przeciw- 
ko baletnikowil, przeto zarządzono jego aresz- 
towanie. 

P. inż. F. odzyskał pieniądze, a jednoczes- 
nie wzbogacił swe doświadczenie. 

Baletmistrz Kotowski znajduje się za krat 
kami, skąd stara się wytłomaczyć, że padł o0- 
fiarą okoliezności. 

QOsierocona trupa baletowa przestała uml» 
lać pobyt bywalcom „Europy“. 


Bestjalska zemsta chłopów. 
Zabili fornala za tępienie szkód. 


Od dłuższego czasu włościanie ze wsi Za- 
lesie, gm. żyrowickiej, pow. Słonimskiego: 
Prokop i Włodzimierz Łaziukowie, Mikołaj 
Rusiecki i Ławryn (Wawrzyniec) Walukie- 
wicz pałali nienawiścią do fornala z maj. 
Stare Żyrowice, Bazylego Szwejdziuka za zaj- 
mowanie na pastwiskach lub zasiewach 
dworskich ich koni, w następstwie czego po- 
nosić musieli kary, wymierzane przez sąd. 

Wieczorem dnia 14 lipca ub. r. wszyscy 
wymieniem, spotkawszy jadącego konno znie 
nawidzonego Szwejdziuka, napadh na niego, 
a Włodzimierz Ładziuk zażądał oddania ko- 
nia. Kiedy zaś napadnięty protestował i sta- 
rał się uspokoić przeciwników, Włodzimierz 
Ł. uderzył Szwejdziuka tak silnie w głowę, 
iż ten zbroczony krwią spadł na ziemię. Le- 
żącego już tenże Łaziuk jeszcze kilkakrotnie 
uderzył kamieniem. 


Krzyk ofiary zwabił okolicznych miesz- 
kańców, jednakże to nie powstrzynrało roz- 
wścieczonego Łaziuka, który wołając „trzeba 
go zabić zadał Szwejdziukowi jeszcze kil- 
ka razów w głowę. W pastwieniu się brał też 
czynny udział Rusiecki. 

Okazało się. iż wskutek odniesionych ude- 
rzeń Szwejdziuk zmarł. 

Do odpowiedzialności pociągnięto wszyst- 
kich „którzy występowali agresywnie wzglę- 
dem zabitego. 

Sąd okręgowy, rozpoznawszy tę sprawę 
w marcu r. b. skazał Mikołaja Rusieckiego 
na 6, a Włodzimierza Łaziuka na 5 lat cięż- 
kiego więzienia. 

Sąd apelacyjny, do którego odwołali się 
oskarżeni, podzielił całkowicie stanowisko 
pierwszej instancji i wyrok poprzedni zat- 
wierdził. Ka-er. 


Pożar motocykla. 


Wczoraj przy zaułku Szwarcowym spalił 
się motocykl. Powodem katastrofy był wy- 
buch benzyny w panewce. Jadący w ostat- 


e L4 « 
Kino Miejskie 
SALA BIEJSKA 
©strabramska 5. 


Dżwiękowy Dziś! 


KINO-TEATR 


Od dnia 24 do 27 września 
1930 roku włącznie będą 
wyświetlane filmy: 


niej chwili zdołał wyskoczyć, dzięki czemu 
uniknął poparzenia. 


Arcydzieło dźwiękowe, które wzbudziło zachwyt całego Światal 
genjalny Al Jolson olsni Wiino najpiękniejszemi melodjami w rewelacyjnem arcydziele dzwiękowem 

Tragedja duszy ludzkiej W roli kobiecej prze- 
śliezna May Avoy. 


HELIOS“! Spiewak jazzbandu 


Wiino, Wileńska 38. 


Uroczysta Premjera! 


Cudo film świata! 


DŹWIĘKOWE KINO 


MOLLYWOOD” 


al. A. Mickiewicza 22. 


Dla młodzieży dozwolone. 


Superfilm dźwiękowy! 


Cale Wilno będzie śpiewać „Miłosną pieśń“. 
w ciągu 7-miu miesięcy. 


P 


Martwy węzeł (im 


W rolach głównych: Elina Sol, Jola Jołanta, K. Junosza-Stępowski i Werl Prati (l. Plater-Zyberk). 
Dziesięć aktów niezwykłych przygóu człowieka bez rąk. 
Kasa czynna od godz. 5 m. 30. Poezątek seansów od godz. d-ej. 


Na l-szy seans ceny zniżone. 


GANIN 


W roli głównej bożyszcze kobiet RAMON NOWARRO, który wszystkich oczaruje! 


K U R J E R W 


7 mna mm k m 


IC ENSKI 


Zawody Międzynarodowe W. K. 5. r wia 


Troska o byt kolejarzy. 
Tel. od wł. kor. z Warszawy. 


Na ostatniej konferencji kierow- 
ników dyr. kolejowych minister ko- 
munikacji inż. Kühn zażądał przed- 
stawienia sobie w najblizszym cza- 
sje sprawozdania o stanie mieszka- 
niowym kolejarzy w poszczególnych 
dyrekcjach, a to w tym celu, by 
jeszcze w bież. sezonie budowlanym 
móc ukończyć rozpoczęte gmachy 
mieszkaniowe, lub też rozpocząć bu- 
dowę nowych. W ten sposób p. 
min. Kuhn dąży do zlikwidowania 
całkowitego głodu mieszkaniowego 
wśród pracowników kolejowych. 

Dowiadujemy się, że obecnie p. 
min. Kuhn po zaznajomieniu się ze 
sprawozdaniem poszczególnych dy- 
rekcyj kolejowych przyznał dyrek- 
cjom pewne kredyty na budowę do- 
mów mieszkalnych dla kolejarzy. 
Dzięki temu między innemi dyrek- 
cja wileńska wybuduje jeden dom 
dla kolejarzy w Stołpcach. 


Most na Czeremoszu. 


WARSZAWA, 25-9. (Pat). Dnia 


27 b. m. odbędzie się uroczystość 
poświęcenia mostu żelaznego na 
rzece Czeremosz, zbudowanego 


przez 4tą brygadę saperów, z ini- 
cjatywy i funduszów administracji 
ij) państwowych M-stwa Rolnict- 

„ Most ten łączy miasto Kuty po- 
- wła terytorjum rumuńskie z pań- 
stwową siecią kolejową Polski, da- 
jąc w ten sposób możność wyko- 
rzystania terenów leśnych Pokucia, 
odciętych dotychczas wskutek -bra- 
ku komunikacji od rynków drzew- 
nych. ' 


„ Sensacyjny 
dramat 
w 10 aktach 


P-g acenarjvsza I. hr. Plater-Zyberka. 


Nast. program: „Ja jestem dziewczyną". 


Niezrównany mistrz pieśni 


Nad prozram: Rewela- 
cyjny dodatek dźwiękowy. 
Seansy o godz. 4. 6, 8 1 10.15. * 


Arcydzieło to było wyświetlane w Warszawie 
Ceny zniżone tylko na 1-szy seans o godz. 4-ej. 
Ostatni seans o godzinie 10 min. 30. 


Kino Kolejowe 


OGNISKO 


(ebok dworca kolejow.) 


Kino - Teatr 


LUX 


Mickiewicza 11. 


Polskie Kine Dziś! 


al. Wielka 30, tel. 14-81 


Wlelki film Paramounta 
Dziś | dnl następnych! 


Wspanłały dramat sensacyjno erotyczny z 
życia ludzi podziemi, 
od gra artystówi 


Zupełnie nowa kopja! 

Monumentalny dramat 

W-g nieśmiertelnego arcydzieła 
VICTORA HUGO. 


2 serje — 12 aktów razem. — W roli głównej mistrz 
maski, ulubieniec starych i młodych, nagle zmarły ś.p. 


Nieporównane arcydzieło ze złotej serjil 


WANDADO NŃ JUAN Wieża miłości) : 


W roli gł.: największy i najpiękniejszy tytan ekranu John Barrymore, Helena Costello i Mary Astor. 


W rolach głównych: 
Arcyciekawa treść! 


Nagrodzone najwyższemi nagrodami na wystawach, a także ostatnio DUŻYM 


MEDALEM ZŁOTYM na li-ch Targach Północnych 


Szkółki LEMSZCZYZNA-SZCZEKARKÓW 


Warszawa, Boduena 2 (własny pawilon na ll-ch Targach Północnych) 
krzewy jagodowe, róże it p. 


posiadają 
do sprzedania 


FEBAKCJA | ADMINISTRACJA: legisiofika A. Futefou 90. Crysne od godz, 9—3 poi Masuviny remissior przyjmaje od godz. 3 —3 ppoł. Redaktor Gzisłn gospodarczego przyjmuje od godz. 5$—7 wiecz, we wtorki ! piątki. 
uierwa przyżweje od godz 12—2 ppoi OQpgiaszenia przyjkzają się od goda. $—3 i 7—9 wiesz, Konio czekewe P, K. O. Nr. 30.730, Drakarnia — al Ś-to Jańska 1, Tełeion 3-40. 


CENA PRZEUNENRATY: miesięcznie s otaota du doma lab porzeyłką pocztowa 4 si. Zegoen 7 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz miiametcowy przed tekstem — 40 gr, w tekżaie |, H sir. — 30 gr, I, IV, V, Vi — 


drzewka OWOCOWE ; półpiene, 


pienne 


NA ZGUBNEJ DRODZE + 


Ciara Bow i Richard Arien. 


Początek seansów o godz, 5-ej, w niedziele i święta o godz. 4 pp. 


Dzwonnik z Notre Dame 


Lon Chaney. 


Początek o godz. l-e), 
Ceny miejse od 40 gr. 


Superfilm o wybitnej wartości artystycznej p t. 


Epokowy 
dramat 
w 12akt. 


KAWIARNIA 


|| Mrólewfania 


ul. Królewska 9. 
Wydaje śniadania, obiady 
1 kolacje — zdrowe, tanio 
ł obficie. Zimna | gorące 
zakąski, Piwo. Gabinety. 
Dla stołujących silę mie- 


= sięcznie zniżka. 


Nikt Wrony nie szuka. 
Tel. od wi. kor. z Warszawy. 


W kołach opozycyjnych utrzy- 
mują, że policja od tygodnia poszu- 
kuje prezesa Stronnictwa Chłop- 
skiego b. posła Wronę, który ma 
być aresztowany. Posła Wrony nie- 
ma podobno w Warszawie. Koła 
miarodajne, do których zwróciliśmy 
się wczoraj w tej sprawie zaprze- 
czyły tej pogłosce. i 

Zaszczytny wybór. 

GENEWA, 25-9. (Pat). Prof. Ro- 

stworowski został wybrany 34 glo- 


sami sędzią Międzynarodowego Try- 
bunału Sprawiedliwości w Hadze. 


Kto wygrał? 


WARSZAWA, 25-9. (Pat). W 15-ym 
dniu ciągnienia 5 klasy 21 Polskiej 
Państwowej Loterji Klasowej, głów- 


niejsze wygrane padły na numery 
następujące: 
! 100 tys. zł. — 88.623. 

15 tys. zł. — 117.096. 

10 tys. zi. — 60.374. 

5 tys. zł -— 150.091. 
N WEPDRECY +; wóz PRRMEWC NA IW 01) 


WŚRÓD PISM 


— „Świat Kobiecy* (Record), W zeszycie 
« październikowym tego wartościowego wyda- 
wniełtwa, przodującego innym czasopismom 
kobiecym, wybija się na pierwszy plan część 
żurnalowa, obejmująca na przestrzeni 24 str. 
(z tego 8 barwnych) około 120 modeli je- 
sienych, które niewątpliwie zadowolą nawet 
najbardziej wybredne Panie. Niemniej jed- 
nak i treść numeru, — poświęcona w poło- 
wie rzeczom praktycznym, takim jak moda, 
kosmetyka, i higjena, zużytkowanie resztek 
płótna i filcu, przepisy gospodarskie i ku- 
chenne, — odznacza się krótkiemi świetny- 
mi artykulikami na różne aktualne tematy. 


NAJKORZYSTNIEJ 


WIŃSKIEGO. Polecamy na sezon jesienny materja- 
ły n mundurkowe, tweedy na kostjumy i auknie, flane- 


lety w pięknych deseniach. 
i Uwaga — WILEŃSKA 27. 


„Ogłoszenie. 


Kursy wieczorowe jednoroczne Meljo- 
racyjne, Miernicze, Drogowe i żeńskie Kre- 
ślarsko|-, Techniczne oraz półroczne Nowo- 
czesnej Obróbki Metali i spawania acetyle- 
nowego z dniem 25.X.!930 r. otwiera To- 
warzystwo Kursów Technicznych w Wilnie 
w gmachu Państwowej Szkoły Technicznej 
przy ul. Holenderni 12. Wykłady rozpoczną 
się 25.X. i trwać będą do l5-go maja; po 
złożeniu egzaminu 
otrzymują świadectwa. Nauka 
odbywa się od godz. 17 do 21. Oprócz wy- 
kładów teoretycznych uczniowie odbywają 
także ćwiczenia praktyczne w zakresie swej 
specjalności. Na kursy Nowoczesnej Obrób- 
ki Metali przjimowani są kandydaci posia- 
dający praktykę warsztatową i umiejętność 
rachowania w za- 
kresie 4-ch działań; na pozostałe kursyjkan- 
dydaci muszą mieć świadectwo ukończenia 
a nadto poddani bę- 
dą egzaminowi sprawdzającemu z polskie- 
go i matematyki. Podania od (kandydatów 
przyjmowane będą do dnia 25.X. Szczegó- 
łowych informacji udziela kancelarja 


ukończeniu kursów | 
absolwenci 


czytania i pisania oraz 


szkoły powszechnej, 


sów w godzinach 17—19. 


Obwieszczenie. 


Sąd Okręgowy w Wilnie ogłasza przetarg na do- 
stawę węgla górnośląskiego kostka | w ilości 
oraz drzewa 


260 tann, koksu grubego akała 80 tonn 
opałowego sosnowego, suchego 200 metrów, 


Oferty należy składać na imię Prezesa Sądu Olke- 
urzędo- 


gowego w Wilnie, pokój 104 w godzinach 
wych do dnia | pażdziernika b. r 


W ofertach należy podać nazwę kopalń oraz ka- 
loryjność oferowanego węgla. Cena winna być podana 


loco piwnice. 


Równocześnie z ofertą mają być złożone w Kasie 
Sądu. pok. Nr. 2, wadja w wysokości 10 proc. koaz- 


tu oferowanych materjałów. 
Bliżazych informacyj 
i płatności należności udziela 


kój Nr. 18). 


Intendent 


1 
kupuje się towary gwarantowanej dobroci u GŁO- “al 
550-0 


co do warunków dostawy 
Sądu (po- 


MUNKTELLS 


- Dlaczego 

traktor 

iepszy jest od traktorów Innych? 
Dlatego że: ' 

1) Munktells pracuje na ropie, a 
ropa przy tej samej sile pędnej nie- 
tylko że jest o połową tańszą od nafiy, 
lecz jako nie nadająca się do oświet- 


lania, niema własności ulatniania się 
do lampek. 

2) W Munktellsie practją dwa cy- 
lindry, a że tylko dwa, więc w dodat- 
ku są o wiele mocniejszej budowy. 

3) Munktells robi na minutę obro- 
tów o połową mniej ud traktorów 
naftowych. 

£) Munktelis o ile ma być zasto- 
sowany do pracy łżejszej (np. przy 
maszynach rolniczych, pile poprzecz- 
nej i t. p.), może pracować o jednym 
cylindrze (13 K. M.). 

5) Amortyzacja Munktellsa nawet 
przy całodziennej stałej jego pracy, 
może myć rozłożona na lat 12-cie. 

6) Munktells dzięki silnym moto- 
rom i szerokim kołom niema tendencji 
do zakopywania się nawet na grun- 
tach hardzo lekkich, 

7, Munktells jest najłatwiejszy do 
obsługi, ma niezawodne zapałanie, 
najtrwalsze części skladowe, oraz bez 
porównania mniej zużywa smarów. 

Wszystko to potwierdzić mogą do- 
tychczasowi nabywcy: Pp. St. Oskier= 
ko, R. Rymaza, inż, Szołkowski. mec. 
Al. Lednicki, Mackiewicz i inni, 


Do nabycia w Firmie 


Lygmunt Nagrodzki w Wilnie. 


Munktelis posiada kompletny przy- 
rząd do oświetlenia elektrycznego 
(dynamo. refiektory, kable it. d.). co 
umożliwia pracę nccną, jak np. orkę, 

1 dż pracę we miynie i t, P> 


KINA I FILMY 


„W SIDŁACH KŁAMSTWA“ 
(Hoilywood). 

Jannings jest zawsze wielkim artystą, Es- 
tera Ralston i Gary Cooper, mają wszystko 
co daje młodość, pozatem niepowszednią u- 
rodę, pełną wdzięku prostotę, są prawdziwi, 
bez patosu i zarazem mają patos, tkwiący w 
dramatycznych konfliktach postaci, które od- 
twarzają. Wszystko to jest piękne, ale głów- 
nytriumf w tym filmie odniosła reżyserja. 
Ułatwione, wprawdzie miała zadanie, gdyż 
scenarjusz, właściwie — nowelę według, któ- 
rej scenarjusz opracowano, napisali tacy 2 
świetni filmowcy, jak Victor Schertzinger (re- 
żyser „Zapomnianych twarzy“) i Mikołaj Su- 
zenin, niemniej jednak, dzieło jej jest wiel- 
kie. Zadanie było skądinąd tem trudniejsze, 
że środowisko akcji jest stylowe, rzecz dzieje 
się w jakiems miałem miasteczku podalpej- 
skiem (coś zbliżonego do Tyrolu, tylko kli- 
mat zbyt surowy), wchodzą w grę kostjumy, 
obrzędy, tańce, wszystko w charakterze ści- 
śle (mniej więcej) określonego regjonu. Wy- 
stępuje sporo osób. prawie wszystko charak- 
terystyczne typy. Bywają sytuacje na wyso- 
kim poziomie artystycznym 4ta dziewczyna 
— zwiastun żałoby w tłumie rozbawionych 
gości), całość jest opracowana z niezwykłą 
starannością. Szczególną zwraca uwagę wy- 
reżyserowanie scen z dziećmi. Kto się z tem 
stykał ten wie jak trudno jest wykształcić 
tych najmłodszych aktorów, łatwo wpadają- 
cych w szarżę, udawanie. Tu osiągnięto ma- 
ximutn prostoty i prawdy. Czar tych dwóch 
malców jest nieodparty, aa REPO 
jest ten młodszy. 

«Ten fiłm, to jeszcze stuprocentowe ino; 
mimo dosynchronizowanej, niezłej, ale dru- 
gorzędną rolę grającej ilustracji muzycznej. 
Wszystko tu polega na stronie wizualnej. Fa- 
buła jest bardzo dobrze skomponowana, bo- 
gata w "interesujące momenty, niebanalne 
rozwiązanie, ale zarazem bardzo prosta. Re- 


WIELKA 
WYGRANA 


` żyserja rozwija ten temat, popisując się przy- 


+ 


«i 


Nr. 222 (1864) 


tem świetnie. 
Defektemnieprzyjemnym 
koracje krajobrazowe, zbytnio już rażące 
swoją szlucznością. i 
" Nadprogram dodatea Film—studia, z nie- 
dołężnemi technicznie, bo zamazanemi zdję- 
ciami Kalisza. A szkoda, bo zdjęcia te os- 
trzej nastawione byłyby weale ładne. W na- 
pisach — głupstwa w rodzaju np.: „stylu od- 

rodzenia z XIX wieku“ it. p. 
Pozatem jest jeszcze dodatek dźwiękowy 
z przystojnym ale b. przykro dla ucha, be- 
czącym młodzieńcem. Chciałoby się opuścić 
salę na czas jego produkcyj. (sk). 


Usormowanie rochv ulicznego. 


W związku z ostatniemi nieszczęśliwemi 
wypadkami somochodowymi (autobusowymi) 
wśród których były wypadki śmiertelne Wi- 
leński Urząd Wojewódzki wydał odpowied- 
nie zarządzenie, mające na celu zapobieganie 
nieszczęśliwym wypadkom i katastrofom, da-- 
jąc odpowiednie instrukcje podwładnym or- 
ganom. Cały jednak wysiłek władz w kie— 
runku unormowania ruchu kołowego i pie- 
szego nie da pożądanego rezultatu jeżeli lud 
ność, zwłaszcza osoby, idące pieszo, nie będą 
przestrzegały ściśle postanowień normują- 
cych ruch pieszy, ogłoszonych w Dzienniku 
Urzędowym Województwa Wileńsk. Nr. 11,. 
p. 408 z r. 1927. 

Najw ażniejsze postanowienia są: Osoby,. 
pieszo idące winy korzystać wyłącznie z cho- 
dników, pamiętając zawsze, że jezdnia jest 
w zasadzie przeznaczona tylko dla ruchu ko- 
łowego, a więc dla pojazdów, pamiętające da- 
lej o tem, że chodzenie po jezdni, wzdłuż niej 
| zairzymywanie się na jezdni jest połączone 
z niebezpieczeństwem dla życia i: zdrowia. 
Stanie na jezdni oraz chodzenie wzdłuż jez- 
dni będzie nietylko administracyjnie karane 
grzywną do 1000 zł., lecz także aresztem do 
sześciu tygodni (albo obu karami łącznie). 
Tymsamym karom ulega pozostawienie bez 

opieki starszych — dzieci (niżej łat 7) na uli- 
cy za co odpowiedziałni są rodzice, opieku- 
nowie względnie osoby do tego zobowiązane. 
Surowo zabronione jest i tak samo karane 
tamowanie lub utrudnianie ruchu przez dzie- 
ci (niełetnich) przez układanie i rzucanie na 
jezdnię względnie na przejeżdżających sa- 
mochodami — kamieni, szkła, butelek itd., 

za co również będą pociągani do odpowie- 
dzialności karno-administracyjnej rodzice. 


NĄ WILEŃSKIM BRUKU. 


KRADZIEŻE. 

Berkman Szepsel, ul. Szeptyckiego 8 za- 
meldował, że w nocy z 23 na 24 b. m. do- 
konano kradzieży garderoby męskieji dam- 
skiej oraz 2 weksli, z których jeden opiewał 
na sumę 50 dolarów, drugi zaś na 200 złotych 
Poszkodowany oblicza straty na 700 złotych. 

Rafec Marja, ul. Szeptyckiego zameldo- 
wała, że z mieszkania jej skradziono garde- 
robę oraz samowar i gramofon łącznej war- 
tości 450 złotych. 


PRZYCZYNĄ ZAWÓD MIŁOSNY I NIEPO- 
ROZUMIENIE RODZINNE. 


<iNaruszewicz Anna, lat 23, służąca z ho- 
telu „Bristol“, zam w Wilnie przy ul. Mic- 
kiewicza Nr. 22 w celu samobójczym wypiła 
esencji octowej. Pogotowie ratunkowe w sta- 
nie ciężkim przewiozło desperatkę do szpiła- 
la Sawicz, gdzie tegoż dnia zmarła. Przyczy= 
na — zawód miłosny. 

Tegoż dnia Sierkowski Wacław, lat 20. 
zam. przy ul. Strycharskiej Nr. 20, w ogro- 
dzie „Cielętniku* usiłował pozbawić się ży- 
cia przez wypicie esencji octowej. Pogotowie 
ratunkowe desperata w stanie niezagrażają- 
cym życiu przewiozło do szpitala Żydowskie- 
go. Przyczyna targnięcia się na życie — nie- 
porozumienie rodzinne. 


Kradzież garderoby u profesora 
Zdziechowskiego. Š 


Skoczat Michał dozorca domu Nr. 42 przy 
ul. Antokolskiej zameldował, że tegoż dnia 
pomiędzy godz. 16.30 a 20-tą zapomocą ot- 
warcia drzwi dobranym kluczem nieznani 
złodzieje dokonali kradzieży garderoby i bie- 
lizny wartości około 500 złotych z mieszkania 
profesora Zdziechowskiego. 


MY 


[| 


100.000 na x 88623 


Znów padła u nas na los naszej kolektury. 


Hallo, Obywatele!!! 


Wilno, Wielka 44. 


Maszynistka 


z własną 
maszyną 
poszukuje posady 
na kilka godzin dziennie. 
Wiadomość w  Admistr. 
„Karjera Wiłeńskiego* 
telefon 99 i 79, w godzi- 


naeh urzędowych. 
706—1 


Różnej wielkości 
dochód przy łukowaniu 
oszczędności na najpew- 
niejsze zabezpieczenie o- 
siągnąć mośna przy po- 
śradnietwie Wileńskiego 
Biura Komisowo-Hand- 
lowego, Mickiewicza 2], 
729—1 tel. 152. 


Kur- 
648 


akoło 


Lekarz-dentysta 


(h. Krasnosieishi 


wznowił przyjęcia chor. 


726 ul. Wielka 21. 710 


jakiekolwiek 
o obecnem miejscu pobytu 
Adama Chwaleni, 
Józefa i Auny małżon- 
ków ślubnych Chwałleni, 
urodzonego 1880 roku w | m. 
Grodnie, ostatnio zamiesz- 
kały w Moskwie, Bulwar 
Rożdziestwienskij Nr, 20 
uprasza 
takowych do Konsystorza 
Ewangelicko-Reformowa- 
nego w Wilnie, ul Za- 
walna Nr. 11. 


Poszukuję posady 


gospodyni, 
osoby, wiek średni.wdowa 
inteligentna wykwalifiko- 
wana w dziedzinie gespo- 
darki, posiadam sawiadec- 
two dobre. Wilno ul. Gie- 
dyminowska 

nowiezowa dla F. J. 


niem. Zgłosz. ul. Zawalna 
22 0.429. 


36 gr. 


Gdzie grać na loterji? U nas!!! 
Szczęście tylko u nas!!! 
Polecamy nada! losy do obecnej 5-ej kłasy. 


Ciągnienie trwa do 14-go października r. b. włącznie. 


Koło szczęścia posiada oprócz 2 premii w 250.000 i 150.000 zł., 
dużo, dużo wielkich wygranych. 


Jedyna w Polsce Największa, Najstarsza 
i Najszczęśliwsza Kolektura 


E. LICHTENSTEIN i S-Ka 


Warszawa, Marszałkowska 146. 


którzy 


Wszystkich, „osiacw, 


Mieszkanie 


informacje | z 6-iu pokojów z wszełl- 
najęcia przy ul Kalwa- 
ryjskiej 69. Dawiedziać 
się tamże i właściciela 
Nr. 1, talefon 1] - 20 
133 


WĘGIEL 


górnośląski opałowy 
1 kowalskk. KOKS, 
DRZEWO szaczapowe 
irąbane. Dostawa nie- 
zwłuczpa w zamyka- 

nych wozach. am 


D.-H. „Wilopał* 
Styczniowa 3, tel. 1817 


D-r P. PITKOWSKA 


(choroby wewn. i dzieci): 
przeprowadziła się na ul. 


syna 


się o podanie 


729 


do samotnej 


41, Chrza- 


731 | Słowackiego 17, m. 35.. 
E tel. 10-13. Przyjmuje od 
4 młode czarne Wyżły | 12—21 4—7. | 735—1 
do oddania w dobre ręce 
za małem wynagrodze. Popierajcie 


Ligę Morską: Rzeczną, 


727 
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